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CZEŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł konceptowego 

praktykanta Namiestnictwa Leopolda P o- 
p i e l a  z Namiestnictwa do Tłumacza.

Odnośnie do ogłoszenia z 2 czerwca 
1881 r. 1. 28.180 i na mocy rozporządzenia 
wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 7 
października 1881 r. 1. 11.590 podaje się do 
powszechnej wiadomości, że egzamina na 
samoistnych gospodarzy lasowych tudzież na 
dozorców i technicznych pomocników laso­
wych odbędą się w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie w biurze c. k. krajowego inspekto­
ratu lasowego dnia 7 listopada 1881 roku 
i w dniach następnych. Kandydaci, przy­
puszczeni do tych egzaminów, zgłosić się 
winni przed tym terminem do komisyi 
egzaminacyjnej w biurze c. k. radcy laso- 
wego Lettnera i wykazać się otrzymanem 
pozwoleniem składania egzaminu, certyfika­
tem stwierdzającym’ tożsamość osoby i kwi­
tem c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie 
na złożoną taksę egzaminacyjną, która dla 
kandydatów na samoistnych gospodarzy laso­
wych wynosi 10 zł. 50 ct., a dla dozorców 
i technicznych pomocników 5 zł. 25 ct.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 października 1881.

CZEŚĆ RIEURZEDOWA
Lwów, 20 października.

W nowo założonym organie Risticz 
przyponńnasię A,viatu jakopolityk-awan- 
turiiik , którego najprzykrzejsze zawody 
nie zdołają przywieść do opamiętania. 
Nowy organ Risticza krótko a węzlo- 
wato zapowiada, że Serbia powinna 
dziś tak samo jak  w r. 1875 dążyć 
do utworzenia wielkiego państw a po- 
łudniow o-słow iańskiego i do utw orze­

nia związku bałkańskiego między in- 
nemi państw am i, które mają rozwijać 
się i wyrastać na gruzach Turcyi. 
Mamy tedy znowu Oavoura południowo - 
słowiańskiego i Piem ont poludniowo- 
słowiański. aie Oavour belgradzki tak 
jest podobny do włoskiego, jak Piem ont 
południowo-słowiański do Piemontu wło­
skiego. W yrządza krzyw dę geniuszowi, 
kto belgradzki k o n cep t, nadający Ris- 
ticzowi nazwę Oavoura serbskiego czy 
południowo - słowiańskiego , powtarza 
inaczej jak tylko w formie żartu.

Europa nie potrzebowałaby wiele 
kłopotać się tern, że w Belgradzie po­
w stał nowy dziennik i że w tym dzien­
niku Risticz przypomina sio światu 
marzeniami z r. 1875. gdyby nie .kon- 
sstellacya stosunków na W schodzie , 
pozwalająca zawsze jeszcze politykom 
awanturniczym a raczej aw anturnikom  
politycznym szukać i znaleść dość ogra- 
niczonych zwolenników, z których w da­
nym razie zrobić się dałby rnateryał 
wybuchowy. Ze zaś Risticz jest takim 
awanturnikiem, na to dowodu dostar­
cza jeżeli już nie przeszłość jego, któ­
ra  zapisała się w historyi Serbii sa- 
memi klęskami i upokorzeniami, to naj 
świeższe odezwanie się i podniesienie 
wspomnień z r. 1875 do wysokości 
program u politycznego.

Na W schodzie możliwe są wszel­
kie aw antury z powodu połowicznego 
ure§ąjpw aaia stosunków po ostatniej 
wojnie, ale historyi cofnąć wstecz nie 
można. Rok 1877 jako rok wojenny 
może się jeszcze powtórzyć, ale r. 1875 
z swojemi kombinaeyami politycznemi 
już się nie powtórzy więcej. W  r. 1875 
Turcya pod dwoma względami bezwie­
dnie przyczyniała się do obudzenia w 
Serbach a szczególnie w Risticzu ma­
rzeń o wielkiem państwie południowo- 
słowiańskiem. N ajpierw  bowiem T ur­

cya posiadała jeszcze w tedy wszystko 
to, czego Serbii potrzeba było, aby u- 
rośó na znaczne państwo, posiadała 
Bośnię, Hercegowinę i B ułgaryę, a po- 
wtóre polityką swoją polegającą na 
przyrzekaniu wszystkiego bez zamiaru 
dotrzymania dostarczyła wszelkim w ro­
gom swoim doskonalej podstaw y do 
wichrzenia i przygotowywania burzy. 
Dziś Turcya w grę już nie wchodzi, 
bo sama jest tylko tolerowaną, a o dal­
sze sukcesye pc niej już nie sama Ser­
bia z Czarnogórą zgłosić się może w 
danym razie, bo bliższą celu i silniej­
szą poparciem zewnętrznem jest mło­
da" Bułgarya,

Kto w Serbii myśli o w skrzeszeniu 
aspiracyj z r. 1875, ten chyba zapo­
mniał o tern, że już od siedmiu mie­
sięcy nie żyje car A leksander II, a je ­
go następca o niczem teraz nie myśli 
jak tylko o w łasnem  państwie. Ookoi- 
wiekbądź można powiedzieć o stosun­
ku cara A leksandra III do tendencyj 
panslawistycznych, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że chociażby hołdow ał tym 
tendeneyom szczerze i bezwarunkowo, 
na razie nie myśli o objawieniu tego 
czynem. A zresztą gdyby naw et i na 
to się zanosiło, to nie Serbii uśm ie­
chają się korzyści z czynów nowego 
cara lecz Bułgaryi.

W r. 1876 Serbia w ysyłając k o r ­
pus Alimpicza ku granicy Bośnii, do 
dała m u do towarzystwa formalny kor­
pus urzędników, którzy mieli organizo­
wać po serbsku zdobytą już wt fanta- 
zyi belgradzkich zapaleńców Bośnię i 
Hercegowinę. Rossya patrzała na to 
nie obojętnie lecz tak, jakby aprobo­
w ała te zamiary i życzyła ich sobie. 
Dziś Serbia nie poważyłaby się pomy­
śleć o c.zemś podobnem, a ci, którzy j% 
zachęcali do wznowienia awantury w 
oczekiwaniu pewnej pomocy Rossyi,

wystawilioy ojczyznę swoją już nie na 
taką katastrofę, jaka spadła na Serbię 
pod Dżunisern, lecz na zagładę formal­
ną. W której tedy stronie m ogłaby się 
kiedyś rozszerzyć Serb ia , aby wytwo­
rzyć wielkie państwo południowo-sło- 
w iańskie? Ze wszystkich stron droga 
jest zamknięte nieodwołalnie dla takich 
aw antur.

Sejm krajowy.
X X I I I  -posiedzenie dnia 19 października.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
min. 40 przed południem odczytaniem spisu 
petycyj, których nadeszło 26, a ogółem do­
tąd 643.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  ode­
słano petycye: Konwentu Karmelitów w Są- 
siadowicac-h o przyznanie mu praw obszaru 
dworskiego i kilkunastu gmin o pozostawie­
nie Starostwa w Dolinie.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano pe- 
tyeye: Wilhelminy Bereźnickiej o wydanie 
kaucyi służbowej ś. p. Karola Bereźnickiego; 
Anriy Bortnik i Franciszka Ligera, nauczy­
ciela, o zapomogi; Wojciecha Michny, dyre­
ktora szkół o zaliczkę na płacę.

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  prze­
kazano petycye : Adama Baczyńskiego w spra­
wie należytości za roboty około ubezpiecze­
nia brzegu Dunajcu i Tow. gorzelników o za­
prowadzenie szkoły gorzelnictwa w Dubla- 
nach.

Petycyę zaś rady szkolnej w Zakliczy­
nie o podwyższenie płac nauczycielom tejże 
szkoły przydzielono komisyi e d u k a c y j n e j ;  
gminy Jazłowiec o subwencyę na budowę 
szkoły komisyi b u d ż e t o w e j ;  wydz. pow. 
Złoczów o ustanowienie staeyi kolejowej w 
Zarwaniey komisyi ko l e j owe j ;  parafian gm. 
Lisiatyeze przeciw nadużyciom miejscowego 
proboszcza ks. Jana Beresińskiego komisyi 
k o n k u r e n c y i  k o ś c i e l n e j ;  wydz. pow. 
Czortków o zniesienie myt i o zmianę usta­
wy o dojazdach kolejowych przydzielono ko­
misyi d r o g o w e j ,  a petycyę gm. Ropczy­
ce o dodatki do podatków konsumcyjnyeh o- 
desłano do Wydziału krajowego.

Wycieczka do Węgier.
II.

Wycieczka do Bardyjowa i Zborowy. Rasławice. Bom 
państwa Hedrych. Wybory i agitacye wyborcze. Po­
mnik Seredego. Makowiea. Sto lip. Uczta w pałacu 
Zborowskim. Kąpiele bardyjowskie. Miasto Bardyjow.

Ratusz. Fara. Powrót do Rroszowa.

(Ciąg dalszy.)

Rakoczych to imię, pamiętne w dziejach 
węgierskich i drogie dla uczuć węgierskiego 
narodu, łączy się głównie ze wspomnieniem 
Makowicy i Zborowy. Nietylko w czasach 
ciężkich przejść i n iedoli, w epoce utraty 
bytu narodowego, ale i dzisiaj jeszcze magi­
czny wpływ wywiera na każdym Węgrze sa­
mo brzmienie tego nazwiska, jak na odgłos 
marsza Rakoczego ży wszem tętnem każde ser­
ce węgierskie uderza i każda dłoń męzka szu­
ka szabli przy t o k u , aby za niepodległość 
Węgierskiej ojczyzny wytoczyć ostatnia krwi 
kroplę. Nie w starych jednak zwaliskach zam- 

makowickiego gnieżdżą się najdroższe Wę­
grom wspomnienia o Rakoczych. Za ich cza­
su zamek już }_>yj twierdzą tylko, ważną twier- 

nadgraniczną, która strzegąc szlaku pol­
skiego, ułatwiała Jerzemu I. stosunki z pol- 
s lmi partyzantami siedmiogrodzkiej kandy- 
aa ury, wrogami Wazów. Z jego baszt wy- 
nios ych spoglądaj nieraz Jerzy na góry oko- 
lczne, juz za granicą polską sterczące, na 

, ktorego korona pragnał skronie swoje 
przyozdobić. Ale niedogodnie już było mie­
szkać Rakoczym w starych murach ponurego 
zamczyska, więc u stóp góry zamkowej, opo- 

al skromnych domostw miasteczka Zborowy, 
zbudowali sobie nowa, wygodną rezydeneyę

z obszernym parkiem , pałac w smaku pier­
wszej połowy XVII wieku.

f Zajechaliśmy przed ten pałac, dziś wła­
sność rodziny hr. Erdody, na którą od upadku 
Rakoczych przeszła przeważna część dóbr 
makowickich. Słynne są , każdemu Węgrowi 
od dzieciństwa znane, historyczne lipy Zbo­
rowskie, krzyżujące się kilkoma alejami w par­
ku pałacowym. Tutaj bowiem Jerzy I. Rako­
czy. wydając swój pamiętny manifest do na­
rodu węgierskiego przeciw cesarzowi Ferdy­
nandowi 111, położył na nim datę : tub cen­
turii tiliis (pod stu lipam i) i dziś jeszcze stoją 
te same stare lipy, świadki śmiałego porywu 
dumnego m agnata, świadki krwawych bo­
jów, które w końcu Rakoczych przyprawiły 
o zgubę. Czy wszystkie jeszcze stoją, nie li­
czyłem , ale ze blisko setki być może, to 
pewna.

Zajechawszy na dziedziniec pałacowy, 
dowiedzieliśmy s ię , że całe towarzystwo 
zjazdowe zasiadło właśnie do śniadania w 
wielkiej sali pałacu , zkąd nas dochodziły 
raźne tony nieporównanej muzyki cygańskiej. 
Pełnomocnik hrabiny Erdody, p. Toszt, przyj­
mował w jej imieniu uczestników zjazdu, a 
jak gościnnie przyjmował i z jakim splendo­
rem, dość powiedzieć, że nawet Węgrzy, przy­
w y k l i  do tego, byli tern przyjęciem zdumie­
ni Przybyliśmy niespodziewanie, już bowiem 
koledzy nasi od dawna w Zborowie rozgoszcze­
ni, stracili nadzieję, że się z nami tutaj spotkają. 
U wejścia do przedsionka dziwny uderzył mię 
widok. Po schodach toczyła się chmura — mó­
wię bez przesady — na wpół nagich dzieci 
cygańskich, które z ciekawości starały się 
docisnąć do sali. dopóki ich nie spędziła nie­
ubłagana Nemezis w postaci służby pałaco­
wej , z huzarska przybranej. nie żałującej 
razów. Pulszkiego, wstępującego właśnie na 
schody, omal nie obaliła na ziemię ta sza­
rańcza cygańska.

Kiedyśmy stanęli w obszernej sali , w

której po tylekroć do uczty Rakoczy zasia­
d a ł, całe towarzystwo, już dobrze ożywione, 
zerwało się od stołu i hucznym B i  jen  końca 
nie było. Pomiędzy uczestnikami zjazdu, któ- 
tyeh tutaj poznałem , był Szabó Karoiy, Pe- 
sly Frigyes, Myskorszky Wiktor. Nie wdaję 
się z umysłu w kulinarne opisy, jako profan 
w tej gałęzi wiedzy ludzkiej , stwierdzić je ­
dnak tylko ten fakt muszę, że jakkolwiek przy­
byliśmy w ciągu ś n i a d a n i a ,  jeszcze przy­
najmniej 25 dań przedzielało nas od wetów. 
Atmosfera była bardzo ożywiona, wnet posy­
pały się. różne toasty, przedewszystkiem i tu­
taj na temat polsko-węgierski, a przy nich 
kapela cygańska dzielnie przygrywała raelo- 
dye narodowe polskie, acz z właściwem so­
bie zacięciem. Po uczcie, bo ucztą trzeba na­
zwać to śniadanie, po przechadzce pod hi- 
storyczneini lipami , pospieszyliśmy wszyscy, 
wielką już teraz karawaną powozową, napo- 
wrót do Bardyjowa. Koledzy n a s i, wcześniej 
przybywszy, mieli czas zwiedzić ruiny zam­
ku makowickiego, my czterej znowu tylko z 
gościńca przyglądaliśmy się im ciekawie, do­
póki niedaleko Bardyjowa nie zniknęły nam 
z oczu.

Zajechaliśmy nie do m iasta , lecz do 
zakładu kąpielowego, w którym całe towa­
rzystwo zjazdowe miało wyznaczone kwatery, 
i gdzie reprezentacya miejska czekała nas 
z obiadem (1). Kąpiele bardyjowskie dobrze 
u nas są znane , przed laty. zanim Krynica 
wystąpiła w szranki z Bardyjowem, kontyn- 
gens gości kąpielowych składał się tu prze­
ważnie z polskiej publiczności. Pokazywano 
mi jeszcze miejsce, gdzie stał dom Czartory­
skich , głośny stałym przez czas jakiś poby­
tem księcia generała ziem podolskich, który 
z wielkim dworem zjeżdżał tutaj co lata. Dziś 
mało uto z Polaków do Bardyjowa przybywa, 
mimo to w czytelni zakładowej znalazłem 
świeży numer Czasu. Położenie Bardyjowa 
prześliczne, zakład cały otoczony z wszystkich

stron lasami szpilko wem i, których woń ży­
wiczna aż do mieszkań dociera; z każdego 
punktu promenady dość oddalić się na kil­
ka kroków, żeby się znaleść wśród lasu. Na 
brak wygód i urządzeń kąpielowych również 
uskarżać się nie można. Spotkałem się wpra­
wdzie w dalszym ciągu podróży z jakimś pe­
symistą , wysokim dygnitarzem kolejowym, 
który bardzo na brak wygód w Bardyjowie 
narzekał. Dowiedziawszy się o jego przyby­
ciu , reprezentacya miejska (do miasta bo­
wiem zakład należy) wysłała doń deputacyą, 
pragnąc go zjednać dla projektu kolei z Pre- 
szowa do Bardyjowa, któraby .mogła przy­
czynić się wielce do podniesienia zakładu.

— Panowie — odrzekł im ten gość su­
rowy — kolej to miecz obosieczny, gdyby­
ście teraz mieli stacyę kolejową, w tej chwili 
uciekłbym z Bardyjowa, tak mi tu niewy­
godnie !

Dla salwowania honoru jednak zdrojowi­
ska muszę tu dodać, że tego roku sezon kąpielo­
wy w Bardyjowie był niezwykle liczny, tak, że 
kto zawczasu nie zamówił m ieszkania, mu­
siał potem korzystać z tego, co przezorniejsi 
pozostawili. Od gośc: kąpielowych, których j 
w Bardyjowie zastałem nie słyszało się ta­
kich utyskiw ań, a mieszkania, które nam 
wyznaczano, bardzo były wygodne.

Nie będę już opisywał sutego obiadu 
z liczuemi znowu toastami i przemowami. Po 
obiedzie odbyła się zabawa z tańcami w sali 
balowej zakładu ; już był sezon kąpielowy na 
schyłku , wuęc nie wiele par stanęło do tań­
ca. Żałowałem, że nie mogłem być na świe- 
tnym balu, który w przeddzień mojego przy­
bycia odbył się w Preszowie na uczczenie 
zjazdu. Cały komitat Saros, cała szlachta ko­
mitatu zapełniła obszerną salę halową resur­
sy preszowskiej i ogólnie mówiono, że rzad­
ko zdarzy się widzieć tyle piękności na prze­
strzeni kilkunastu sążni kwadratowych.
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Po odczytaniu dwóch interpelacyj, któ­

rych treść wczoraj (ob. Ost. Poczta) poda­
liśmy, przystąpiono do porządku dziennego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie lekkomyślnego zadłużania się u- 
rzędników i sług krajowych, wniesione w 
pierwszem czytaniu przez p. P i e t r u s k i e- 
go, odesłano bez dyskusji do komisyi ad­
ministracyjnej.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie reformy adm inistra­
cyjnej. Wnioski większości i mniejszości ko­
misyi są już czytelnikom z dawniejszych do­
niesień o tej sprawie wiadome.

W dyskusyi ogólnej, do której zapisało 
się kilkunastu mówców, zabrał głos przede- 
wszystkiem

Komisarz rządowy JW . p. wiceprezydent 
Filip Z a l e s k i .  W. Sejmie! Sprawa reformy 
ustawodawstwa gminnego i reprezentacyi po­
wiatowych, poruszona w rządowym przedłoże­
niu z d. 14 września b. r., jest niezawodnie 
jedną z najważniejszych, jakiemi wysoki Sejm 
w ostatnich czasach się zajmował, jeśli nie 
najważniejszą, a dostatecznym tego dowo­
dem żywe zajęcie się nią wysokiej Izby, 
zajęcie, które górowało po nad cały dotych­
czasowy przebieg sesyi sejmowej. Nic zre­
sztą naturalniejszego. Sprawa ta dotyka naj­
żywotniejszych interesów tego kraju, a od 
szczęśliwego i skutecznego jej rozwiązania 
zawisł w znacznej części pomyślny rozwój 
administracyi. W przedłożeniu swojem z dnia 
14 wTześnia b. r. Rząd, nie przesądzając w 
niczem uchwałom tej wysokiej Izby, nace­
chował swoje stanowisko i przedstawił szcze­
rze i otwarcie pobudki, które go skłoniły do 
postawienia pytań w przedłożeniu zawartych. 
Trudności administracyjne i niedogodności, 
spowodowane dotychczasową podwójną admi- 
nistracyą, w skutek której o jednym i tym 
samym przedmiocie powołane są orzekać i au 
tonomiczne i rządowe w ładze, są wys. Izbie 
zbyt dobrze znane, ażeby potrzeba nad nie­
mi szerzej się tu zastanawiać. Już w poprze­
dnich Sejmach objawiła się dążność do po­
prawy tych stosunków uchwaleniem ustaw 
uzupełniających i zmieniających niektóre po­
stanowienia ustawy gminnej. Jeżeli niektóre 
z tych ustaw nie mogły otrzymać Najwyż­
szej sankcyi, to było tego przyczyną, że je ­
dne sprzeciwiały się tej kardynalnej zasadzie 
ustroju państwowego, że w państwie jakiem- 
kolwiek o legalności orzeczeń administracyj­
nych tylko państwo samo przez swoje orga­
na stanowić może, inne zaś zapoznawały, 
że obok władzy wykonawczej państwowej, 
jeśli w administracyi nie ma zapanować nie­
bezpieczne zamieszanie wstrząsające wręcz 
podwalinami porządku administracyjnego, nie 
może istnieć druga egzekutywa.

Uznaje także te niedogodności tak więk­
szość jak i mniejszość szanownej komisyi. 
Idzie tedy tylko o to, w jaki sposób tym nie­
dogodnościom zaradzić?

Skoro podwójna egzekutywa wykluczo­
ną być musi, nasuwała się myśl bliższego 
połączenia organów rządowych z władzami 
autonomicznemi z zachowaniem ich autono­
mii. Zdawało się, że cel ten mógłby być naj­
łatwiej i najprościej osiągniętym przez wska­
zane w przedłożeniu rządowem w formie za­

Nazajutrz zwiedzaliśmy osobliwości mia­
sta Bardyjowa. Stara to o sada, początkiem 
swym sięgająca pierwszej połowy XIII stule­
cia , niegdyś miasto bogate i ważny punkt 
w stosunkach handlowych między Polską a 
W ęgram i, dziś nieznaczna m ieścina, liczy 
około 5000 mieszkańców. Ogólna flzyonomia 
Bardyjowa przypomina wielce nasze miaste­
czka tego samego rozmiaru znać tu wpływ bli­
skiej naszej granicy. Przedewszystkiem obja­
wia to się w obfitości motłochu żydowskiego,
0 długich pejsach i chałatach, gdy w innych 
miasteczkach węgierskich w ogóle żydów nie 
ma tak wiele, lub przynajmniej po europej­
sku przebrani, nie zwracają na siebie uwagi. 
Bardyjów ma rynek na kształt naszych miast
1 miasteczek, w czem upatrywać należy wpływ 
polski w założeniu m iasta , osada miejska 
powstała tu bowiem przy klasztorze Cyster­
sów, który był podobno filią koprzywnickie- 
go klasztoru; inne miasta węgierskie ryn­
ku zwykle nie m a ją , główną zaś arteryą 
życia miejskiego bywa w nich długa i sze­
roka ulica o okazalszych budowlach, ciągną­
ca się przez całe miasto, do której po obu 
stronach tulą się w-ąskie i skromniejsze prze­
cznice.

Osobliwości Bardyjowa stanowią go­
tycki kościół farny i stary ratusz z XV wieku, 
zajmujący nakształt naszych ratuszów sam 
środek rynku. O budowlach tych i ich pom­
nikach wydał niedawno prof. Myskorszky 
kosztem Akademii węgierskiej obszerną mo­
nografię w dwóch tomach, ozdobioną liczne- 
mi rycinami. W ratuszu mieści się archiwum, 
w którem przechowują również liczne zabytki 
pamiątkowe, kosztowne emblemata dostojeństw 
miejskich, narzędzia torturowe, miecze ka­
towskie i t. p.  Bogate archiwum miejskie za­
wiera wiele cennych materyałów do historyi 
polskiej, zwłaszcza w obfitej korespondencyi 
z XV wieku. Pracował w niem przed laty prof. 
Janota, pisząc swą monografię o Bardyjowie

pytania postawienie starosty na czele re­
prezentacyi a względnie wydziału powiato­
wego, przez co uchwały autonomiczne, o ile 
nie sprzeciwiają się ustawom, nietylko nie 
doznałyby ścieśnienia lub ograniczenia, ale 
zapewnionemby im było szybkie i stanowcze 
wykonanie.

W tym samym celu zdawało się Rzą­
dowi, że stworzenie bliższego stosunku po­
między Wydziałem krajowym a Namiestni­
ctwem, który ewentualnie mógłby spowodo­
wać pewne uproszczenie administracyi połą­
czone z oszczędnościami, należy objąć pyta­
niami wysokiemu Sejmowi przedłożonemu

Co do wydzielenia niektórych spraw 
własnego zakresu działania, to wynikało ta­
kowe z położenia i natury rzeczy. Zbyt po- 
wszechne i częste skargi na niedbałość, nie­
skuteczność i niedostateczność sprawowania 
w gminach policyi budowniczej, ogniowej, 
sanitarnej, służbowej, targowej, przepisów mel­
dunkowy ch, policyi polowej i t. d., spowodo­
waną brakiem odpowiednich sil materyalnyeh 
ij intelektualnych, zbyt jaskrawo wystąpiła 
okoliczność, że przy tworzeniu ustawy z r. 
1866 żywione nadzieje, iż gminy potrafią 
podołać zadaniom, jakie na nie włożono, o- 
kazały się złudnemi — żeby myśl powyższa nie 
była się Rządowi nasunęła. Cechując swoje 
stanowisko w przedłożeniu z dnia 14 wrześ­
nia, Rząd w niczem nie chciał przesądzać li­
ch wałom wysokiej Izby, a wysoki Sejm m a — 
jak to się samo przez się rozumie — wszel­
ką swobodę i prawo zaproponowania innych 
środków. W czasie obrad nad przedłożeniem 
rządowem odzywały się atoli pojedyńeze gło­
sy, posądzające Rząd o zamiar ścieśnienia 
autonomii. Otóż mogę tu złożyć uroczyste 
zapewnienie, że Rząd zrobił swoje przedło­
żenie bona fide w tem przekonaniu, że przy­
chylenie się wysokiego Sejmu do zapatry­
wań w przedłożeniu rządowem zawartych 
nie pociągnie za sobą ścieśnienia autonomii, 
a zaprotestować muszę stanowczo przeciw 
mniemaniu, jakoby inteneye Rządu, które w 
przedłożeniu znalazły swój wyraz, taki za 
miar ukrywały; Rząd też z przyjemnością 
widzi, iż szanowna komisya nie przyłączyła 
się do tych głosów i tak w sprawozdaniu, jak 
w ustępie pierwszym swego wniosku uzna­
ła dobre chęci Rządu co do konstytucyjnego 
poszanowania zasady autonomii.

Przechodząc do odpowiedzi, jaką sza­
nowna komisya wysokiej Izbie do przyjęcia 
proponuje, muszę poczynić niektóre uwagi. 
Szanowna komisya twierdzi, że zasada ogra­
niczenia dwoistej administracyi w kraju sku­
tecznie i z pożytkiem może być tylko prze­
prowadzoną jednolicie i w związku z cało­
ścią reform administracyi, a temu według 
zdania szanownej komisyi tylko wtedy w peł­
nej mierze stałoby się zadość, gdyby sejm 
miał prawo stanowić o zasadach organizacyi 
władz administracyjnych w ogóle tak rządo 
wych jakoteż autonomiczyyeh. W tym razie 
musiałby atoli uledz odpowiednej zmianie § 11 
lit. L. ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
państwa Otóż muszę zwrócić uwagę wryso- 
kiej Izby na to, że władze rządowe nie są 
jedynie powołane do wykonywania ustaw 
krajowych. Zadanie ich jest obszerniejsze, 
obejmując sprawowanie administracyi pań­

stwowej. Dlatego leż zmiana §. 11. lit L u- 
stawy o reprezentacyi państwa, dążąca do 
przekazania ustawodawstwu krajowemu pra­
wa stanowienia o zasadach organizacji rzą­
dowych władz admiuistyacyjnj. h nie mogła 
by być osiągniętą.

Przeciw utworzeniu okręgowej gminy 
administracyjnej w pierwszym artjkule dru­
giego ustępu nie zachodzą zasadnicze prze­
szkody. Reforma w tym kierunku przedłoże­
niem rządowem nie jest wykluczoną i nieza­
wiśle od tegoż nastąpić by mogła. Rząd je ­
dnak nie może bliżej ocenić tego wniosku, 
dopokąd nie będzie szczegółowo sformułowany.

Rozszerzenie granic teraźniejszych po­
wiatów, a tem samem ograniczenie ich licz­
by mogłoby wówczas być zadecydowane, gdy­
by ustawa krajowa o utworzeniu okr-gowych 
gmin administracyjnych przyszła do skutku.

Co do trzeciego artykułu drugiego u- 
stępu, to przedewszystkiem podnieść muszę, 
że Rząd wnosząc swoje przedłożenie, dążył 
jedynie do usunięcia niedogodności dwoistej 
administracyi. Zachowując zaś, jak to szano­
wna komisya wnosi, zupełną odrębność wyż­
szych organów autonomicznych, usunięcie 
tych niedogodności nie może być osiągnię­
tym. Stworzenie dwoistej egzekutywy, jakto 
już miałem zaszczyt nadmienić, jest niemo­
żliwe, a zauważyć jeszcze muszę, że tenden­
c ja  odpowiedzi przez szanowną komisyę 
proponowanej, to jest przyznanie organom sa­
morządu krajowego i powiatowego bez naru­
szenia ich odrębności wpływu na załatwianie 
spraw rządowych, sięga daleko po zagranice 
przedłożeniem rządowem zakreślone, a jeżeli 
jak to z brzmienia tego ustępu poniekąd 
wnosićby można, szanowna komisya proponu­
je przyznanie władzom autonomicznym nad­
zoru nad władzami rządowemi co do wyko­
nywania ustaw, to muszę oświadczyć, że ta­
kie prawo nadzoru ze względów pań twowych 
stanowczo wykluczonem by być musiało.

O ile jednak istota rzeczy to usprawie­
dliwia, mogłoby mieć miejsce w niektórych 
sprawach współdziałanie władz autonomicz­
nych jak n. p. przy regulaeyach rzek, do 
których by kraj się przyczyniał ; musiałoby 
wszakże w każdym wypadku być określone 
właściwym aktem ustawodawczym.

Co do projektów ustaw, na które się 
szanowna komisya w końcowym ustępie po­
wołuje, a które miałyby zapewnić skutecz­
ność postanowień organów administracyjnych, 
to już poprzednio przytoczyłem powody, dla 
których sankeya takich uchwał niemożliwa.

Powyższe uwagi wyczerpują przedmiot 
ze stanowiska rządowego i odnoszą się za­
równo do wniosku mniejszości.

Poseł ks. S a w a rozpoczyna ' rzecz 
obszernym wywodem historycznym, który tak 
posłowie jak i Marszałek wielokrotnie prze­
rywają, wzywając mow:cę, aby przystąpił do 
rzeczy. Przystąpiwszy następnie bezpośrednio 
do przedmiotu, mówca powiada, że komisya 
jest w zgodzie w tem, co jest cesarskiego, 
a w tem co jest narodowego, podzieliła się 
na dwa obozy. Rozdzielenie gmin od obsza­
rów dworskich było złem, ale łączenie kilku 
gmin w jedną całość jest wstrętne ludowi, 
który ma stale wyrobione pojęcie gminy. 
Zmniejszenie liczby powiatów nie da się

także przeprowadzić bez szkody, mówca są 
dzi zatem, że należy przejść do porządku 
dziennego nad wnioskami komisyi.

Poseł R o m a n o w i e  z. Jakikolwiek sąd 
wyda kiedyś historya o 20 letniej autonomi­
cznej działalności, zaprzeczyć nie będzie mo­
gła, że dążeniem Sejmu było zawsze za wa­
rowanie praw aulonomieznych. Ozy skute­
cznie nad tem pracowano, to inna rzecz, o 
tem historya orzeeze, ale przewodnią myślą 
wszystkich aktów politycznych Sejmu była 
odrębność narodowa i samorząd krajowy. 
Myśl ta najsilniej wyrażoną została w roku 
1868 przez rezolucję sejmową. Skutku bez­
pośredniego ta rezolucya nie odniosła, nara­
ziła nas na walki, a więc została potępioną 
przez tych, którzy wartość aktów politycznych 
mierzą sukcesem. Miała ona jednak ważność 
wyższą i ile razy ważnych i żywotnych dla 
kraju kwestyj dotykamy, zawsze do tej rezo­
lucji wracać musimy, bo we wszystkiem co 
zrobić chcemy, natrafiamy na przeszkody, 
które ta rezolucya usunąć miała na celu. 
Obecnie komisya obradująca nad kwestyona- 
ryuszenń przyszła także do przekonania, które 
już było wyrażone w rezolucyi, że nie 
można w pełnej mierze zadość uczynić wa­
runkom reformy administracyjnej, dopóki Sejm 
nie będzie miał prawa stanowić o organiza­
cyi władz administracyjnych, tak rządowych 
jak autonomicznych w kraju naszym. Mówca 
nie wchodzi w rozbiór intencyi rządu, nie 
podejrzywa jego dobrej wiary, sądzi* jednak, 
że dodatnia, twierdząca odpowiedź na posta­
wione pytania byłaby grobem samorządu. 
Na dowód mówca przytacza, że w takim 
razie wiele spraw przeniosłoby się z zakresu 
własnego gminy do zakresu poruczonego 
a że w zakresie własnym gmina jest samo­
rządną a w poruczonym jest tylko organem 
rządu, wszelkie więc przeniesienia pewnego 
zakresu działania z własnego do poruczonego 
jest skonfiskowaniem części autonomii na 
rzecz biurokracji, a że rekursa w sprawach 
zakresu własnego należą do władz autonomi­
cznych, zaś w sprawach poruczonego do po­
litycznych, więc byłby ograniczonym także 
zakres działania władz autonomicznych wyż­
szych i najwyższych. Nadto sprawy zakresu 
poruczonego może władza państwowa w każ­
dym razie prostem rozporządzeniem odjąć 
władzy autonomicznej, więc mógłby przyjść 
dzień, w którym sprawy dziś autonomicznie 
zarządzane, zaczęłyby być zawiadywane wprost 
przez organa rządowe. Ścieśnieniem samo­
rządu byłoby także postawienie starosty na 
czele wydziałów powiatowych i Namiestnika 
na czele Wydziału krajowego. Mówca oświad­
cza, iż nie może głosować za wyrażeniem 
Rządowi uznania, za postawienie pytań tak 
sprzecznych z interesami kraju. Pytania te 
w uprzejmej formie były niebezpiecznemi, 
nie można więc głosować za uznaniem dla 
formy, gdy się treść musi potępić, jest ona 
bowiem zmierzoną do ukrócenia samorządu. 
Nie można także wyrażać Rządowi uznania 
za to, że uszanował prawa Sejmów, gdyż to 
było konstytucyjnym obowiązkiem Rządu i 
gdyby Rząd był się zwrócił gdzieindziej z 
temi pytaniami, toby był naruszył konsty­
tucję. Dalej mówca obszernie rozbiera oba 
wnioski i przychodzi do konkluzyi, że ze 
wszystkich reform jedna tylko jest stosowna, 
to jest połączenie dworu z gminą, z tego po­
wodu mówca zgadza się z wnioskiem wię­
kszości, bo ten najbardziej zbliża się do tego 
połączenia. (Braioa).

Poseł M a t k o w s k i  oświadcza, że nie 
ma zamiaru dotykać politycznej strony tej 
kwesty!. Po sejmie, w którem jedno stronnic­
two zapisało na swym sztandarze hasło re­
formy, należało się spodziewać doniosłych 
wniosków, gdy kwestya reformy administra­
cyjnej poruszoną została, tymczasem partu- 
riunt montes a urodził się — wniosek więk­
szości. Mówca jest mu stanowczo przeciwny, 
stawia on bowiem zasadę gminy zbiorowej, 
a _ zaprowadzenie takiej gminy napotkałoby 
niezwalczone trudności praktyczne. Pełnienie 
władzy wójtów spadłoby z konieczności na 
właścicieli ziemskich i ściągnęłoby na nich 
odium w skutek wykonywania obowiązków 
należących do poruczonego zakresu. Zakres 
ten jest ludowi nienawistny, a ta nienawiść 
przeniosłaby się na właścicieli. Ze zmniej­
szeniem liczby powiatów, ktorego pragnie 
większość, obowiązki naczelników gmin utru- 
dniłyby się tak dalece, że w końcu musianoby 
to stanowisko powierzać urzędnikom. Zamiast 
wchodzić na drogę pochyłą, która prowadzi 
do takiego następstwa, lepiej jest zdaniem 
mowey przyjąć wniosek mniejszości, która 
tę konieczność uprzedza, upoważniając rady 
powiatowe do tworzenia z gmin i obszarów 
dworskich, bez zniesienia ich odrębności, 
okręgów dla pełnienia policyi miejscowej. 
Radzi więc mówca stanowczo przyjęcie wnio­
sku mniejszości.

Poseł G r o c h o l s k i  przyznaje szko­
dliwość dualizmu w kraju. Wdzięczność na­
leży się rządowi, że podnosząc myśl refor­
my pod tym względem i zwracając się do 
nas z zapytaniami, dał nam dowód zaufania. 
Nieprzjęjaciele nasi są dziś przeciwnikami 
rządu, więc zdrowa polityka każe nam dać 
rządowi dowód, że uznajemy jego dobrą wolę.

na niejednym też dokumencie spotkałem się 
z jego notatkami na odwrotnej stronie. Mimo 
to wartoby dokładniej rozpatrzeć się w bar- 
dyjowskiem archiwum, a znalazłby się jeszcze 
plon obfity. Uporządkowaniem archiwum zaj­
muje się właśnie p. Rody Aladar, archiwa- , 
ryusz, a jakkolwiek praca ta nie jest jeszcze 
ukończoną, łatwo mi było zoryentować się i 
w obfitych materyałach z jego pomocą. Nie­
wiele wprawdzie było czasu, przywykły jed­
nak do szybkiej pracy archiwalnej w celu 
ogólnego zoryentowania się, zdołałem prze­
cież porobić sobie niektóre notatki, których 
użyję do sprawozdania dla Akademii.

Kościół farny różne przechodził koleje. 
Zbudowali go Cystersi, w XVI wieku dostał 
się w ręce protestantów i ważną odgrywał 
rolę w dziejach protestantyzmu węgierskiego, 
na początku XVIII stulecia odebrali go na- 
powrót katolicy. Przy zwiedzaniu kościoła 
mieliśmy znakomitego przewodnika w prof. 
Myszkocszkym, autorze wspomnianej mono­
grafii. Na zewnątrz i na wewnątrz potrze­
buje bardzo fara bardyjowska opiekuńczej 
ręki, jakoż istotnie rozpoczęto niedawno re­
staurację najwięcej zagrożonych części gma­
chu. Brak tej pieczołowitej ręki opiekuńczej 
wyszedł jednak kościołowi w poprzednich 
wiekach o tyle na korzyść, że nie doKony- 
wano w nim —- jak to tak często u nas się 
działo — rażących przeistoczeń w smaku swo­
jego czasu, nie zastępowano starych ołtarzy 
nowemi arcydziełami jezuickiego stylu i t. p. 
Tak zachowało się w farze bardyjowskiej je ­
denaście ołtarzy gotyckich, prześliczne, sm e-  
tuariimi gotyckie, dłuta tego samego mistrza, 
co sancLuarium w katedrze koszyckiej, stalle 
i ławki z XV wieku. Najpiękniejszy ołtarz, 
przedstawiający w płaskorzeźbach narodze­
nie Pana Jezusa, uchodził długo za dzieło 
Wita Stwosza, lub przynajmniej któregoś z ucz­
niów jego, dzisiaj jednak zdanie to chwiać 
się podobno zaczyna. Jako profan nie mam

prawa zabierać głosu w tej kwestyi, napa­
trzywszy się jednak niemało na wielki oł­
tarz u Panny Maryi w Krakowie, mam przy­
najmniej sam głębokie przekonanie, że pła­
skorzeźby bardyjowskie nie mogły mieć żad­
nego stosunku z dłutem Wita Stwosza lub 
jego szkoły; innym zgoła, o wiele niższym 
wydał mi się charakter kompozycyi. innemi 
motywa ornamentacyi. Pomniki i napisy, znaj­
dujące się w kościele bardyjowskim, opisał 
dokładnie Janota w wspomnianej monografii.

Nietylko przewodnika mieliśmy znako­
mitego przy zwiedzaniu fary, ale i towarzy­
stwo zarazem miłe bardzo i zajmujące. Wiele 
pań z zdrojowiska bardyjowskiego podążyło 
bowiem do miasta, żeby z nami razem zwie­
dzać jego osobliwości, między niemi hrabina 
Emanuelowa Andrassy, bratowa byłego mi­
nistra. Wiele mię kosztowało nie korzystać 
z jej łaskawego zaproszenia do rezydencyi 
hr. Andrassych w Ilomonna, blisko granicy 
galicyjskiej, ale wycieczka moja zanadto długo 
się później przeciągnęła, żebym mógł sobie 
pozwolić tej przyjemności w powrocie z Wę­
gier.

Po zwiedzeniu Bardyjowa, po dwu go­
dzinnych znów, czy dłuższych odwiedzinach 
u Hedrych w Rasławicach, przed wieczorem 
stanęliśmy z powrotem w Preszowie. Wieczo­
rem długo walczyłem z sobą, czy mam na­
zajutrz z kilkoma uczestnikami zjazdu pozo­
stać w Preszowie dla tamtejszego archiwum, 
czy też z całem towarzystwem odbyć wy­
cieczkę do Sóvar i do Dubinka. Skoro jednak 
byłem pełnomocnikiem uwierzytelnionym przy 
sztabie zjazdu, a sztab udawał się na wy­
cieczkę, postanowiłem bez skrupułu wziąć 
w niej także udział.

■H; ó a te j nssHra.)
Da. S t a n i s ł a w  S m o l k a .
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Nie zmniejsza to bynajmniej zasługi rządu, 
że sejm przecząco odpowiada na jego pyta­
nia, a więc odrzuca jego propozycye. Sejm 
oświadcza tylko, że reformy administracyjne 
stanowią całość organiczną, a że nie ma 
prawa zajmować się tą całością, bo do tego 
potrzebną byłaby zmiana konstytucyi, więc 
nie może wchodzić na drogę cząstkowych re­
form, których doniosłość byłaby bardzo ma­
łą albo żadną. Oświadczając to sejm nie żą­
da zmiany konstytucyi ani nawet nie wyraża 
nadziei tej zmiany. Mówca oświadcza, że 
będzie głosował za pierwszym ustępem wnio­
sku komisyi, to jest za myślą ogólną ale nie 
radzi sejmowi wdawać się w żadne szczegó­
łowe wyłuszczenia. nie przypuszcza bowiem 
aby życzenia przez sejm wyrażone mogły 
wejść w życie, a jeźli nie wejdą, to samo ich 
wyrażenie wywrze wpływ szkodliwy. Będzie 
to niejako świadectwo impotencyi dane tej 
autonomii jaką dziś mamy, a więc będzie to 
hasło do opuszczenia rąk, do niezrobienia ni­
czego, do nieprzyjmowania|lub lekceważenia u- 
rzędów autonomicznych, bo przecież sam 
Sejm orzekł, że autonomia chromie.

Poseł C h r z a n o w s k i  stawia osobny 
wniosek, który brzmi jak następuje: „Sejm 
wyraża uznanie rządowi za to, iż zasięgnął 
zdania sejmu co do reformy administracyj­
nej. Zdaniem sejmu reformę administracyi 
w kraju naszym wykonać należy w tym kie­
runku, aby na czele administracyi krajowej 
stał rząd krajowy odpowiedzialny przed sej­
mem co do wykonywania ustaw krajowych. 
Samorząd całego kraju byłby zabezpieczony 
przez taki ustrój i przez takie stanowisko 
naczelnego organu administracyi krajowej, a 
wówczas możnaby usunąć wady podwójnej 
administracyi przez bliski związek władz rzą­
dowych administracyjnych z władzami auto- 
nomicznemi i przez stosowny rozdział atry- 
bucyj między te władze, lecz zawsze bez 
naruszenia samorządu gminy. Tę reformę 
administracyi w kraju naszym możnaby prze­
prowadzić jedynie mocą ustaw krajowych, 
uchwalonych przez sejm, znający właściwości 
kraju i jego stosunki wewnętrzne." W umo­
tywowaniu tego wniosku mówca wyraża prze­
konanie, że ani odpowiedź większości, ani 
tembardziej mniejszości nie odpowiada żąda­
niu i zdaniu dawniej uroczyście wypowie­
dzianemu w sprawie ustroju administracyi 
krajowej, a które niezawodnie 1 teraźniejsza 
reprezentacya podziela. Treść sprawy, toczą­
cej się obecnie, leży w tem właśnie, że rząd 
zwraca się do sejmu, aby sejm wyraził zda­
nie, jak usunąć wadliwości dzisiejszej pod­
wójnej administracyi. Powinniśmy na to za­
pytanie odpowiedzieć w yraźnie, powtarzając 
zdanie dawniej wypowiedziane, że za najlep­
szą administracyę dla naszego kraju uważa­
my taką, na której czele stałby rząd krajo­
wy odpowiedzialny przed sejmem za wyko­
nanie ustaw krajowych. Wówczas, ale tylko 
wówczas możnaby usunąć wady podwójnej 
administracyi. W tym duchu mówca wniósł 
swoją odpowiedź. Zarzucają wprawdzie, że od­
powiedzialności rządu krajowego przed Sejmem 
nie można pogodzić z odpowiedzialnością mini­
sterstwa przed Radą państwa, zarzut ten pozor­
ny upada jednak, jeżeli zważymy, że odpowie­
dzialność przed sejmem będzie ograniczona tyl­
ko co do wykonania ustaw krajowych, a że usta­
wą krajową stać się może tylko ta, na którą 
ministerstwo zgadza się i którą przedkłada 
do_ sankcyi, więc pogodzenie odpowiedzialno­
ści nie jest tak*trudnem Na zarzut, że chwila 
proponowania takiej reformy nie jest stoso­
wną. odpowiada mówca, że zajmować się tą 
kwestyą ma powód, ponieważ o stosowności 
chwili nie ten decyduje, kto odpowiada, tocz 
ten kto pyta, a sejm daje tylko odpowiedź 
na zadane sobie pytanie.

Mówca wnosi odesłanie tego wniosku 
do komisyi gminnej z poleceniem zdania 
sprawy na następnem posiedzeniu.

Po krótkiej dyskusyi z wnioskodawcą 
marszałek uznaje, że wniosek ten jest co do 
formy odraczającym a zatem może być sta­
wionym w dyskusyi ogólnej i podaje go do 
poparcia.

Wniosek poparto.
Poseł hr. G o ł e j  e w s k i  uważa całą 

akcyę w sprawie rozszerzenia autonomii, do 
ktorego dąży komisya, za przegraną. Widać 
to z oświadczenia komisarza rządowego. Wnio­
ski większości i mniejszości przedstawiają ta- 

ie zagmatwanie, iż powątpiewać należy, czy 
sami wiemy, czego chcemy. Wniosek p. Chrza­
nowskiego powiększyłby tylko jeszcze ten za-

' ®cz ^ak stoi, że rząd chciałby coś 
ro ic, aby usunąć dualizm, ale my zaraz ta-

n i e m ^ S ^ K i T i  ^  WSZyS'tk°ni* , ia k  byJo za czasów rezolucyi,
chciAKó^Ze ^  my na tem co dawano,
nie n if • i™®0 WSZJStko lub nic i dlatego
wtorGi el i ™ ! c h w i l a ,  kiedyśmy po- 

iirzerGio i fCemy języka polskiego w szkole
, 7 f t ż  *» »  krótkiej dro-dzfl a kroi r,q P — w w

S S  i, IZpraWj 0 daleko sięgających żądaniach zabierają tylko czas i nie prowa­
dzą do niczego.

Poseł P i ł a t  podziela konkluzye p.
Gazata Lwowska z dnia 20

Chrzanowskiego ale za wnioskiem jego gło­
sować nie będzie, gdyż nie uważa, aby było 
na czasie stawianie w ten sposób kwestyi. 
Okoliczność, ze uchwalenie drugiego ustępu 
wniosku nie będzie miało praktycznego re­
zultatu, nie powinna Sejmu powstrzymywać 
od zaznaczenia swego stanowiska. Zmiany 
wszelkie i reformy powinny być dokonywane 
stopniowo i powoli i mieć za punkt wyjścia ; 
stan obecny. Tej zasady zawsze trzymał się ' 
Sejm, a nie jego w tem wina, że rząd nie 
popierał go i że uchwałom jego odmawiano 
sankcyi, że rząd od siebie nie czynił żadnych 
wniosków zmierzających do reformy. Dalej 
punktem wyjścia każdej reformy winien być 
samorząd powiatowy a wniosek mniejszości 
jest wstępem do rozszerzenia samorządu po­
wiatowego. Mówca jest przeciwnym zmianie 
podziału administracyjnego i powiększenia 
powiatów.

Poseł F r u c h t m a n n  w kwestyonarzu 
widzi objaw dążności rządu do rozszerzenia 
swej władzy, jakkolwiek przyznaje, że rząd 
postępuje w najlepszej myśli i wierze. Kraj 
przeciwnie dąży do rozszerzenia autonomii. 
Ztąd konflikt konieczny. Zdaniem mówcy oba 
wnioski grzeszą tem, że potępiają teraźniejszą 
gminę, którą słusznie wziął w obronę p. Gro­
cholski. Mówca stanowczo się oświadcza za 
wnioskiem większości.

Na wniosek p. P i e t r n s k i e g o  dy- 
skusyę zamknięto.

Poseł K o w a l s k i  uważa, że wyraże­
nie Rządowi uznania jest chyba ironią wobec 
przeczącej odpowiedzi na pytanie. Nie zga­
dza się mówca z obu wnioskami i czyniąc 
im różne zarzuty wnosi przejście do porząd­
ku dziennego nad kwestyonarzem rządo­
wym.

Do głosn zapisani za wnioskiem więk­
szości pp. Czerkawski, Zatorski, hr. Kruko- 
wiecki, Paweł Popiel, Stanisław hr. Tarno­
wski i Szujski wybierają mówcą generalnym, 
p.  Z a t o r s k i e g o ,  zaś zapisani przeciw 
pp. Wojciech hr. Dzieduszycki, Erazm Wo- 
lański, ks. Czartoryski, Olejnik, Matkowski i 
jeszcze dwóch innych , których nazwisk 
nie dosłyszeliśmy, delegują do przemówienia w 
imieniu wszystkich p. Wojciecha hr. D z i e- 
d u s z y e  k i e g o .

Z powodu spóźnionej pory Marszałek 
zamyka posiedzenie o godz. 4. po pot., zapo­
wiadając następne na jutro o godz. 12. w 
poł., ponieważ wielu posłów pragnie być 
na pogrzebie zmarłego hr. Edwarda Fredry. 
Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
zawiera nasępujące sprawy, z których nie­
jedna zapewne nie doczeka się załatwienia 
dla braku czasu.

1. Ciąg dalszy rozprawy w przedmiocie 
ograniczenia podwójnej administracyi w po­
litycznym zarządzie spraw koronnych.

2. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzach funduszów indemnizaeyjnyeh 
na r. 1882. Sprawozdawca p. Chrzanowski.

3. Sprawozdanie komisyi budżetowej w 
przedmiocie udzielenia jednorazowego zasiłku 
na skończenie szpitala izraelickiego w Kra­
kowie. Sprawozdawca p. Rappaport.

4. Sprawozdanie komisyi administra­
cyjnej o wniosku p. Pietruskiego w przed­
miocie urządzenia pomieszkania dhi Mar­
szałka w gmachu sejmowym. Sprawozdawca 
p. Paweł Popiel.

5. Sprawozdanie komisyi administra­
cyjnej w przedmiocie stałego kwaterunku 
wojsk w kraju. Sprawozdawca p. Piłat.

_ 6. Sprawozdanie komisyi kultury kra­
jowej w przedmiocie przemysłu domowego 
i drobnego. Sprawozdawca p. Abrahamowicz.

7. Sprawozdanie komisyi prawniczej co 
do zmiany ustawy państwowej z dnia 29go 
lutego 1880 r. o chorobach zaraźliwych zwie­
rzęcych. Sprawozdawca p. Wesołowski.

8. Sprawozdanie komisyi naftowej w 
przedmiocie, uregulowania opłat skarbowych 
i podatków odnośnie do przemysłu górni­
czego. Sprawozdawca p. Fedorowicz

9. Sprawozdanie komisyi naftowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra­
wach górniczych Sprawozdawca p. Fedo­
rowicz.

10. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
w przedmiocie zmian terytoryalnych w okrę­
gach sądów powiatowych. Sprawozdawca p. 
Spławiński.

11. Sprawozdanie komisyi kultury 
krajowej w przedmiocie regulacyi rzeki Wi­
słok. Sprawozdawca p. Gorajski.

12 Sprawozdanie komisyi prawniczej 
w przedmiocie terytoryulnej zmiany sądu po­
wiatowego i starostwa w Turce, Staremmie- 
ście, Drohobyczu, Samborze itd. Sprawo­
zdawca p. Wajgart.

13. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
co do zamiany regulaminu sejmowego. Spra­
wozdawca p. Kowalski

14. Sprawozdanie komisyi kultury kra­
jowej w przedmiocie subwencyi dla sadow- 
niczo-ogrodniczej szkoły w Tarnowie. Spra­
wozdawca p. Gross.

15. Sprawozdanie komisyi kultury kra­
jowej w przedmiecie utworzenia stypendyów 
dla uczniów szkoły ogrodniczo-sadowniczej. 
Sprawozdawca p. Gross.

16. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej 
w przedmiocie subwencyi dla wyznaniowej

października 1881,

izraelickiej szkoły w Brodach. Sprawozdawca 
p. Małecki.

17. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej 
w sprawie ustanowienia osobnych kateche­
tów przy seminaryach nauczycielskich we 
Lwowie. •prawozdawca p. Stanisław hr. 
Tarnowski.

i 8. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
w przedmiocie wymierzenia pięcioleci, eme­
rytur, pensyj wdowich i dodatków na wy­
chowanie dzieci dla urzędników i służby dro­
gowej. Sprawozdawca p. hr. Stadnicki.

Sprostowanie. We wczorajszem spra­
wozdaniu sejmowem wkradła się omyłka, 
którą niniejszem prostujemy. Posuł A b r a ­
h a m o w i c z  nie odstępował od poprawek, 
które wniósł podczas dyskusyi nad działem 
bankowym zakładu kredytowego krajowego 
do punktów a. i m. jak to mylnie w skutek 
niedosłyszenia podaliśmy.

(Sytuacya polityczna we Francyi.)
O sytuacyi stworzonej wskutek konfe- 

rencyi pomiędzy Gambettą a prezydentem 
Grevy Pe tite Bepubliąue franęaise, organ in­
spirowany przez Gambettę, tak m ów i:

„Wymiana zdań pomiędzy prezydentem 
republiki a Gambettą, nastręczyła prasie przed­
miotu do licznych, ale przeważnie mylnych 
komentarzy. Chcemy wobec tych domysłów 
zwrócić jedynie uwagę, że po widzeniu się i 
wymianie przekonań politycznych pomiędzy 
tymi dwoma mężami, przyjąć można za rzecz 
bardzo prawdopodobną, iż ministrowie za­
trzymają swoje teki aż do zebrania się Izb. 
Czytelnicy nas: wiedzą, żeśmy uważali za 
rzecz niepodobną utworzenie nowego gabi­
netu wcześniej, niż przed dniem 28 paździer­
nika. “

Podobnież Siecle , k tó ry  pod redakcyą 
B rissona je s t w ytrw ałym  zw olennikiem  G am - 
betty , odzywa się do s tro n n ic tw a  rep u b lik ań ­
skiego z następu jącem  n a p o m n ie n ie m :

„Po rozmowie prezydenta Grevy z Gam­
bettą w pałacu elizejskim, rozpoczęło się urzę- 
downe przeobrażenie m niheryalne. Po tej 
rozmowie nastąpią z pewnością dalszo „.ko 
wania, w których obadwaj mężowie stanu 
wymienią swe polityczne zapatrywania i któ­
re, jesteśmy głęboko przekonani, doprowadzą 
do utworzenia silnego, samodzielnego i po­
pularnego ministerstwa, jakiego Francya żą­
da i potrzebuje. Niezbędne to dzieło musi 
nakoniec przyjść do skutku, a demokracya 
francuska będzie mogła otrzymać rząd godny 
takiego stronnictwa. Nie wystarcza do tego 
porozumienie dwóch najwybitniejszych osób, 
które się spotkały w pałacu Elizejskim. Mu­
szą sobie także w prasie i w Izbie podać 
ręce wszyscy republikanie, ażeby podołać 
trudności nowego zadania i nie mnożyć nie 
umiarkowaniem przeszkód, na które zawsze 
napotyka każda akcya zbiorowa wielu osób, 
koncentrująca około siebie rozliczne interesa. 
Znajdowaliśmy się dotychczas pod wpływem 
chwiejnych większości i rozdw-ojonych mini- 
sterstvi\ Republika ma to nieocenione szczę­
ście, że posiada na czele człowieka, który 
jest przenikniony szczerym szacunkiem dla 
woli narodu i praw parlamentu. Nowa Izba 
nie ma obowiązku przyjmować odpowiedzial­
ności za przeszłość a ma przed sobą cztery 
lata pracy. Mąż stanu, który jest powołany 
do objęcia kierownictwa nad nowym gabi­
netem, posiada bezwarunkowo tę samodziel­
ność polityczną, jakiej wymaga zadanie, któ­
re mu do spełnienia przypadnie. Musiałyby 
w istocie zajść bardzo nieprzyjazne okolicz­
ności, i musiałaby wejść w grę bardzo zła 
wola, gdyby w takich rękach zadanie to mia­
ło się zwichnąć; ktoby zaś w skutek fałszy­
wych obliczeń i widoków przyczynił się do 
niepowodzenia, ściągnąłby na siebie ciężką 
odpowiedzialność.

„Nigdy jeszcze sytuacya nie była tak 
jasną, nigdy jeszcze żaden rząd nie powsta 
wał wśród takich wolnych od nacisku oko­
liczności. K ażdy , ktokolwiek bierze udział 
w tej pracy, bądź to jako osobistość pier­
wszorzędna, bądź to w roli drugorzędnej, po- 
winien"przystępować do niej ze szczerością i 
umysłem pojednawczym. Dlatego powinmby 
wszyscy, tak w prasie, jak w parlamencie, 
wystrzegać się, żeby nie narażać rokowań 
przez osobistą polemikę i namiętne utarczki, 
któreby nas właśnie w tej chwili lozdwoiły 
i osłabiły. Jeżeli bowiem stworzyć mamy 
rzeczywiście trwałe dzieło, to potrzebne jest 
do tego koniecznie wspólne działanie wszy­
stkich dobrze myślących i energicznych mę­
żów."

Półurzędowy Telegraphe mówi o prze­
biegu rozmowy pomiędzy prezydentem repu­
bliki a Gambettą, że miała ona zaraz na 
wstępie cechę poufnej pogadanki. Następnie 
była mowa o pobycie Gambetty w Niem­
czech. Przechodząc do sytuacyi politycznej, 
wyraził prezydent Grery przekonanie, iż jest 
ona cokolwiek dwuznaczną, i że pożądanem- 
by było wyjaśnienie. Dodał, iż kilku mężów

polityczzych wyraziło mu życzenie, ażeby do 
steru spraw kraju powołał Gambettę, zapy­
tuje go zatem, co radzi uczynić. Gambetta 
odparł, że sytuacya parlamentarna mogłaby 
wymagać zmiany gabinetu, lecz że prezydeut 
republiki będzie sobie mógł o tej konieczno­
ści wyrobić jasne zdanie dopiero po pierwszej 
dyskusyi w nowych Izbach i wtenczas po­
wziąć decyzyę. Prezydent Grevy nie mógł 
nic zarzucić temu zdaniu Gambetty, dodał 
tylko, że wkrótce obydwaj będą mieli sposo­
bność widzieć się ponownie, a Gambetta od­
powiedział, że zawsze jest na rozkazy p re­
zydenta.

K K O I I K A
=  Najj. Pan udzielił najłaskawiej z pry­

watnej Swej szkatuły zgromadzeniu Sióstr Mi- 
łosiedzia w Załoźcach na restauracyę kaplicy 
200 złr., gminie Dytiatycze w powiecie mości- 
skim 50 zł., gminie Libiąż mały w powiecie 
chrzanowskim 100 zł i gminie Powroźnik w 
powiecie nowo-sądeckiem 100 zł. zapomogi, 
wszystkim trzem na budowę szkoły.

— Pogrzeb śp. hr. Edwarda Fredry 
odbył się dziś o godzinie 10 rano przy bardzo 
licznym ndziale nietylko krewnych, przyjaciół i 
najbliższych znajomych zmarłego, ale i publicz­
ności różnych stanów. Orszak, który odprowa­
dził zwłoki do kościoła św Anny, był pięknym 
dowodem sympatyj, jakie ś p. hr. Fredro za­
letami serca i charakteru umiał sobie zdobyć 
w szerokich bardzo kołach stolicy. Widzieliśmy 
w orszaku obok Jego Ekscellencyi pana Na­
miestnika hr. Alfreda Potockiego bardzo liczny 
zastęp posłów krajowych, generalicyę, szlachtę 
i wszystkich niemal dostojników rządowych i 
autonomicznych stolicy. Zwłoki eksportowano 
do kościoła św. Anny, zkąd po odprawionych 
egzekwiach przewiezione zostały na dworzec ko­
lejowy.

=- W czorajszy w ieczór u p. prezyden­
ta miasta wypadł hardzo świetnie i zgromadził 
nader liczne grono gości, w którem reprezento­
wane były wszystkie stany i zawody obywatel­
skie naszej stolicy. W kole g^ści widzieliśmy 
JE. pana Namiestnika hr. A'i’reda Potockiego, 
Jego Królewsśą Wysokość generał-komendanta 
l-Męcia Wilhelma Wiirtemberskiego, pana Mar- 

1 tzeika krajowego, biskupów, generalicyę, po­
słów sejmowych, dostojników władz rządo­
wych i autonomicznych, reprezentantów szlachty, 
mieszczaństwa, literatury, sztuki. Wieczór był 
ożywiony i przeciągnął się do późnej go­
dziny.

—  Na cel dobroczynny odbędzie się 
pojutrze w sobotę w sali towarzystwa Frohsinn  
koncert z współudziałem chóru męskiego i dam­
skiego, szkoły pani Maryi Praun, tudzież grona 
amatorów. Program bardzo powabny i urozmai­
cony obejmuje utwory : Brzowskiego, Beethowena. 
Żeleńskiego, Krotzera, Dopplera, Aubera, Liszta 
i Rheinbergera, zaś w oddziale drugim pan Gu­
staw Fiszer odegra monodram własnego utworu 
p. t. Pan Kalamareewski nauczyciel dawnej 
daty.

— Koło literackie po dłuższej waka­
cyjnej przerwie odbędzie w piątek o godz. 7 
wieczorem posiedzenie, na którem p. Ochoro- 
wicz przedstawi dalsze wyniki swoich doświad­
czeń nad magnetyzmem i metaloskopią.

-t- W schodni przekupnie jak Persowie, 
Grecy, Ormianie byli dawnemi czasy zwykłem zja­
wiskiem we Lwowie ; dziś handel wschodniemi 
towarami prowadzotiy en gros wyparł ich z 
wszystkich niemal targów. Od czasu do czasu 
jednak pojawiają się jeszcze we Lwowie wę­
drowni przekupnie z wschodnim towarem a temi 
dniami otworzyli dwaj Turcy mały bazar na 
ulicy halickiej, w którym obok nowych kobier­
ców i tkanin perskich i tureckich, widz eliśmy 
także starożytne hafty i makaty, tak dziś po­
szukiwane przez amatorów.

=  W  F ry s z ta k u  wczoraj pisarz nota- 
ryalny, pokłóciwszy się z swoim lokatorem, 
izraelitą, pchnął go tak silnie nożem, że ra­
niony znajduje się w niebezpieczeństwie utraty 
życia.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. M. z pomieszkania pierścionek, obrączkę 
złotą z brylantem wartości 100 zł. i pierścio­
nek czarno emaliowany wartości 10 zł.; pani 
M. W. z kieszeni płaszcza pugilares z kwotą 
12 zł., a służącemu T. D. z przedpokoju srebr­
ny zegarek anker. — Straż policyjna ujęła je­
dno indywiduum na kradzieży sklepowej a inne 
przytrzymano ze skradzionym z wozu zającem, 
po którego niewiadomy właściciel winien się 
zgłosić. — Złożono w policyi znalezione na. 
ulicy 6 par podków do butów.

— Zamożny inw alid . Przed kilku 
dniami zmarł w Paryżu jeden z najstarszych 
weteranów i inwalidów francuskich, niejaki 
Lhóritier, w 90 roku życia, pozostawiając ma­
jątek ceniony na przeszło 450.000 franków. 
Lheritier, który z wojny rossyjskiej powrócił do 
ojczyzny kaleką, przyjęty został w 11. 1818 do 
domu inwalidów, a nadto otrzymał skromną po­
sadę w ministerstwie wojny. W ciągu lat 30 
zaoszczędził też sobie cały dochód z owej po­
sady, poczem uciułany kapitałik jego szybko
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już zaczął w yrastać dzięki szczęśliwym opera­
cjom. Na kilka miesięcy przed śmiercią Lheri- 
tier ustanow ił generalnym swym spadkobiercą 
wnuka po bracie swoim, zdolnego m alarza pa­
ryskiego.

—  Podm inowany zamek. Z Temesz- 
waru dowiadują się dzienniki peszteńskie, że 
dochodzenie w znanej sprawie podminowania 
zamku przez zmarłego barona Lopresti zostało 
ukończone. W pokojach mieszkalnych zmarłego 
dziwaka nie znaleziono nic uwagi godnego. P i­
wnice w zamku napełnione były wodą t a k , że 
musiano w nich urządzać formalne mosty, aże­
by poszukujący za minam i inżynierowie mogli 
dokładnie zbadać ściany i fundamenta. Znale­
ziono też w piwnicach znaczną ib ść lontów i 
przewodów elektrycznych do zapalania min, o- 
raz rozmaity m ateryał wybuchowy, który zni­
szczono n a  wolnem miejscu. Pumiędzy ludno­
ścią panuje wielkie wzburzenie.

—  W ściekły kot. Z Pię.ciokośc.iołów 
węgierskich donoszą: Parobek tutejszego re­
stauratora J . Mandla niedawno ukąszony zo­
sta ł przez kota. Następnego dnia uczuł gw ał­
towny ból w ranie, a w dzień później pokazy­
wać się zaczęły u niego oznaki wodowstrętu. 
Nieszczęśliwy chory już się zaczął rzucać Da 
ludzi i byłby ukąsił w rękę córeczkę swego pa­
na, gdyby wcześnie nie przeszkodzono temu. 
Lekarze nie mają dla niego nadziei.

—  Usuwiska skal uszkodziły w tych 
duiach tak mocno cztery mosty na drodze z 
Schwarzenbach do Goldegg-Weng w Salebur- 
skiem, że komunikacya została na tej drodze 
przerwana na czas dłuższy.

— Podkop z  w ięzienia. Aresztanci w 
Żytomierzu w tych dniach zrobili podkop w 
więzieniu, w którem byli osadzeni, celem ucie­
czki, wcześnie jednak ich zamiar odkryto i u- 
daremniono, a trzech przestępców aresztowano 
na miejscu przy robocie. Podkop prowadzono 
z łaźni więziennej zapomoeą kawałków desek, 
oraz niewielkiej łopatki, używanej przez sztu­
katorów. G ale rya , w której mógł leżąc pełzać 
jeden człowiek, doprowadzona była już do ogro­
dzenia więziennego na odległość 45 stóp. .le­
szcze dzień lub dw a, a aresztanci mogli byli 
dokonać swego zamiaru.

— Kradzież na poczcie. W Ekate- 
rynburgu, w kantorze pocztowym d. 29 wrze­
śnia, po nadejściu poczty z Syberyi, worek z 
pieniądzmi okazał się próżny. Skradziono zeń 
w drodze pięć pakietów pieniężnych na sumę 
31.000. rs. Okazało się następnio , że skrzynka 
pocztowa m iała zerwaną pieczęć urzędową i u- 
tzkodzoną plombę. Sprawców tej kradzieży uie 
wykryto jeszcze.

—  O gwałtownej kurzy , która w no­
cy na 14 bm. sroźyła się w A n g lii, donoszą 
dzienniki londyńskie: Burza połączona była z
nawalnym deszczem, który zrządził niesłycha­
ne spustoszenia, zwłaszcza na wschodnich i pół­
nocno-wschodnich wybrzeżach. W samym Lon­
dynie burza przybierała niekiedy charakter cy­
klonu. Obaliła mnóstwo kom inów , murów, ru ­
sztowań, drzew, a co gorsza, wielu ludzi po­
zbawiła życia 'łLmiza miejscami wzburzona 
była jakby morze, a olbrzymie bałwany prze­
lewały się po mostach i okrętach w przystani, 
podczas gdy w innych miejscach sta u wody 
był tak m ały , że nawet parowce rzeczne po­
lic ji wybrzeżowej nie mogły pełnić swej służby. 
W O ld-Burlington-street przewrócił huragan całą 
gospodę. W różnych miejscach ogromnej stolicy 
runęły  od nacisku wiatru nowo wzniesione i nie- 
pokryte jeszcze domy, ze strasznym łoskotem, 
rzerząc przerażenie pomiędzy ludnością. W yrwa­
ne z korzeniem olbrzymie drzewo zabiło doroż­
karza na ulicy. Mnóstwo domów jest pozbawio 
nyeh dachu, a od spadających cegieł i belek 
znaczna liczba przechodniów' odniosła uszkodze­
nia, bardzo ciężkie w niektórych wypadkach. 
Gorzej jeszcze działo się na prowincyi i na mo­
rzu. Połączenia telegraficzne Londynu z prowin­
c ją  i zagranicą były przerwane jeszcze w dzień 
po burzy.

—  Okropne nieszczęście zdarzyło 
się prz. d tygodniem w Filadelfii. W przędzal­
ni haw ełD j Lendenbergera w ybuchł pożar pod 
w ieczór, kiedy jeszcze około 50 robotniic znaj­
dowało się przy robocie. Płom ienie w jednej 
chwili ogarnęły schody, skutkiem czego m ie­
szkańcy i robotnice musieli ratować się ucie­
czką przez okna. Przy zeskakiwaniu z p iętr 6 
osób zabiło się na miejscu, 30 pokaleczyło się 
ciężko, a reszta spaliła się, lab udusiła  w pło­
nącym gmachu, tak, że ogólna liczba ofiar wy­
nosi 20 Opisać się nie dadzą sceny, jakie się 
działy na ulicy, kiedy biedne robotnice rzucały 
się z najwyższych p iątr na bruk.

— Roebójnicy greccy w pobliżu m ia­
sta  Berry w Macedonii, jak  donosi dziennik 
M aryea , porwali niedawno pewnego podróżne­
go, W ęgra, i żądają od niego ogromego okupu 
120.000 z ł r , lub też uwolnienia jednego z ich 
hersztów, słynnego kapitana Niko, który nie­
dawno w padł w ręce Turków. Grożą też, że w 
razie odrzucenia ich żądań, zamordują swojego 
jeńca.

—  Pom nik Beaconsfielda. K om itet 
dla pom nika togo w Londynie polecił rzeźb ia­
rzowi Mario Razzi w ykonanie modelu posągu 
zm arłego lorda kanclerza, który , ja k  ostatecznie 
zadecydowano, stan ąć  m a w śród skw eru  p a r la ­
mentu, obok pomnika lorda Derby'ego. Posąg

Beaconsfielda, 9 stóp wysoki, spoczywać będzie l 
na 8 stóp wysokiej podstawie z g ranitu . Przed 
staw iać będzie znakomitego męża stanu jako 
para Anglii ze zwojem pergaminowym w lewej 
ręce. Koszta całego pomnika preliminowano na 
60 000 zł.

Zygmunt Sidorowicz,
W iedeń, 15 października.

Wybrałem się temi dniami do tutejsze­
go Kunstlerhansu, aby oglądnąć i napisać 
wam o tyle głośnym obrazie W ernera: K on­
gres berlimki, gdy wpadły mi w oku umie­
szczone w jednej z sal tego gmachu trzy o- 
brazy charakterystycznego, smętnego kolory­
tu, trzy krajobrazy, z których mimo szarego 
ich nieba tak sympatycznie przemawia do 
nas marzycielski duch artysty i które, przed­
stawiając na płótnach stosunkowo niewiel­
kich znaczne obszary, a więc w szczegółach 
schodząc niemal do miniatury, tak sumien­
nie są wykonane i wykończone, jak tylko ś. p. 
Sidorowicz malował. Nie omyliło mię oko; 
są to rzeczywiście obrazy zgasłego tak przed­
wcześnie w kwiecie wieku artysty, wysta­
wione na sprzedaż, nie wiem przez kogo; 
może przez wdowę tem godniejszą współczu­
cia, że pozostaje dziś niewątpliwie w gor­
szych jeszcze stosunkach majątkowych, niż 
oboje pozostawali, gdy żył jeszcze pracujący 
na chleb powszedni artysta niepospolitego 
talentu.

Obrazy te odezwały się do mnie cięż­
kim zarzutem... Przypomniały mi moją tekę 
artystyczną, w której spoczywa szkic biografii 
ś. p. Sidorowicza, przesłany mi jeszcze w 
maju, w kilka dni po pogrzebie jego, z kół­
ka artystów Polaków w Wiedniu z prośbą, 
abym go pomieścił w moich listach jako 
wyraz pośmiertnego żalu od nich, którzy ko­
chali i cenili wydartego z ich grona tak nie­
spodzianie kolegę. Dlatego nie piszę już wam 
dzisiaj o Kongresie berlińskim, a wbrew za­
miarowi muszę wydobyć z mojej teki choć 
tę jedną tylko kartkę, aby zrzucić z sumie­
nia winę i umieścić pogrobowe wspomnie­
nie tam, gdzie go miłość koleżańska widzieć 
chciała. Nekrolog ten otrzymałem wprawdzie 
tylko jako materyał, ale peuien pietyzm dla 
uczuć, które go zaimprowizowały, każe mi 
go podać tak, jak wyszedł z pod pióra je­
dnego z kolegów ś. p. Sidorowicza:

„Smutna wiadomość rozeszła się przed 
kilkoma dniami po Wiedniu — o śmierci 
młodego jeszcze wiekiem, lecz prawie skoń­
czonego artysty - malarza Zygmunta Sidoro­
wicza. Wiadomość ta z równym smutkiem 
przyjęta została tak w kraju, który w nim stra­
cił jednego z lepszych przedstawicieli sztuki 
polskiej, jak w tutojszem gronie nrtystów-ro- 
daków, którzy w zmarłym stracili kochanego 
kolegę.

„Nazwisko Sidorowicza od lat dziesię­
ciu miało już swój rozgłos w kraju, a po 
czątkowe jego prace, które mu go zjednały, 
obiecywały nadzwyczaj wiele — czy to ilu­
strac je  do pism peryodyczuych, czy obrazki 
rodzajowe, studya głów i portrety. Wszyst­
kie świadczyły o samoistnym talencie, kióry 
w lat kilka przy odpowiednich warunkach 
byłby niezawodnie uwydatnił się jako jeden 
z pierwszorzędnych.

Zycie tego artysty, jak i wielu innych 
było pasmem trudu, pracy i troski codzien­
nej o jutro.

Urodzony we Lwowie r. 1846 z rodzi­
ców zażywających na skromnem stanowisku 
dobrej czci i opinii, już po ukończeniu szko 
ły realnej i kursu lwowskiej akademii techni­
cznej, młody Zygmunt zmuszony był stosun­
kami materyalnemi do myślenia o samym 
sobie. Widoczny talent, który bardzo wcze­
śnie okazywać się był zaczął, wprowadził go 
teraz na drogę sztuki. O bardzo skromnem 
stypendynm miasta Lwowa wyjechał Sidoro­
wicz w r. 1867 do Wiednia, gdzie kształcąc 
się w akademii sztuk pięknych, przebył lat 
kilka pracując pilnie i znamienieie rozwijając 
swój talent. Następnie wyjechał dc Mona­
chium, gdzie również w akademii pracował 
w swym zawodzie. Tu dopiero talent jego 
rozwinął się do tej wysokości, na jakiej go 
widzimy w obrazach przesyłanych z Mona­
chium na wystawy krakowską, warszawską i 
lwowską.

Pierwsze jego prace były rodzajowe, 
jak: N u gorącym uczynku, Rekonwalesccntka; 
dalej studya głów z natury i portrety, któ­
rych zaledwie kilka mamy. Prace te odzna­
czały się subtelnością rysunku i tonu, który 
rzec można, jest Sidorowicza oryginalnością 
— ten ton szary, smętny, który w pierw­
szych jego pracach spotykamy, a który za­
stosował i utrzymał ciągle w krajobrazach, 
gdy od roku 1874 z szczególniejszem zamiło­
waniem malować je zaczął. Dość było wi 
dzieć jeden z jego krajobrazów, aby zapa­
miętać ów ton melancholijny, harmonijnie 
przeprowadzony w najdrobniejszych szczegó­
łach krajobrazu. Temu rodzajowi malarstwa 
poświęcał się już do końca życia. Jakkolwiek

motyw brał z natury, jednak oryginalność 
kompozyeyi i tonu były własnością tylko Si­
dorowicza. Prace jego zyskały odrazu ogólne 
uznanie; na wystawach naszych podobały 
się powszechnie. Malował wiele i szybko z 
ogromną precyzyą w wykończeniu.

W r. 1878 powrócił z Monachium do 
Wiednia, chcąc ustalić miejsce swego poby­
tu i wkrótce potem ożenił się z Wiedenką, 
z którą go wiązała życzliwa znajomość z lat 
dawniejszych. Małżeństwo to jednak sprowa­
dziło na niego wiele trosk o chleb powsze­
dni i zatamowało mu drogę do dalszego roz 
winieeia talentu. Potrzeba zarobku zmusiła 
go do oddawania prac swych w ręce han­
dlujących obrazami, którzy, widząc w nim 
potrzebującego, wyzyskiwali go, zakupując o- 
brazy jego za bezcen. Czy tak długo być 
mogło? Z natury wątłego zdrowia musiał w 
krótkim czasie wycieńczyć się pracą nad siły, 
aby jako tako utrzymać rodzinę. W tak zwą- 
tlonym organizmie choroba, która położyła 
kres życiu ś. p. Zygmunta, zapalenie płuc, 
musiała skończyć się katastrofą.

Dnia 5 maja małe kółko znajomych i 
kolegów odprowadziło zwłoki Sidorowicza na 
wieczny spoczynek. Pozostała tylko pamięć 
i dzieła cichej pracy.

Jeśli lito kiedy znalazł się czy to w 
polu, czy w lesie nad brzegiem rzeki lub je­
ziora po zachodzie słońca i podziwiał tę tę ­
sknotę, która wówczas rozlewa się na całą 
okolicę w skutek przyćmionego światła, kto 
podziwiał nieraz ten tajemniczy urok natury, 
który tak silnie na nas oddziaływa, ten, zo­
baczywszy krajobraz Sidorowicza, musi przy­
znać, z jaką prawdą kolorytu, z jakim wdzię­
kiem umiał on takie pejzaże malować. To 
biade a pełne efektu niebo, to ciemne a 
przecież jasne błonie, ten zmrok wieczorny 
po zachodzie słońca zimą czy latem, wiosną 
czy na jesieni, był najczęściej motywem do 
krajobrazu Sidorowicza. Niestety prac tych 
niewiele u nas w kraju zostało; przeszło 
150 obrazów, które w ciągu lat trzech wy­
malował w Wiedniu, poszły w ręce K.unst- 
handleróio, którzy je w różne strony Europy, 
a nawet i Ameryki rozesłali. Ale wszakże 
nikt w własnym kraju nie jest prorokiem, a 
jednak dziś możeby niejeden z naszych znaw­
ców lub amatorów chętnie pracę Sidorowicza 
zakupił, gdyby dziś nie było za późno, za 
późno dla chętnego nabywcy, za późno dla 
biednego artysty!...

Zygmuncie spoczywaj w pokoju! Z tem 
życzeniem, pamięci dochować Ci obiecując, 
żegnają Cię. k o l e d z y - r o d a c y  w W i e ­
d n i u  !“

Jest to pierwsza od chwili śmierci św. 
p. Sidorowicza sposobność, jaka mi się na­
stręcza do uiszczenia się od siebie także, że 
tak powiem, z długu względem zgasłego mło­
dego reprezentanta sztuki polskiej. Ś. p. Zy­
gmunta poznałem z pierwocin jego, z wspo­
mnianych w powyższym nekrologu rysunków 
po pismach peryodyczuych, i to z nielicznych; 
ale od razu można było po oczywistej wiel­
kiej łatwości i zarazem lekkości rysunku , a 
wybornej charakterystyce w kilku liniach, po­
znać talent znakomity. Nie wiem , dńczogo 
ten właśnie młodzieniec, chociaż osobiście 
nigdy go nie poznałem, przylgnął mi do ser­
ca, zdobył sobie moją sympatyę, niestety je ­
mu na nic nie przydatną; musiały chyba te 
nieliczne obrazki jego, które widywałem, mieć 
w sobie coś tajemniczego, może jakieś czu­
łem w nich pokrewieństwo ducha, które mię 
do twórcy ich przywiązywało.

Niemało ucieszyłem się, gdym dowie­
dział się z dzienników — bo to daleko było 
od Lwowa, dalej niż do Wiednia, i za cza­
su, gdym nie spodziewał się pisywać listy 
artystyczne z Wiednia — że Sidorowicz o- 
trzymał stypendyum i udaje się na akademię. 
Przewidywałem w nim wielkiej sławy arty­
stę. Odtąd atoli ani we Lwowie, ani w Kra­
kowie, ani w Warszawie uie bywając, uie 
spotykałem się z pracami mojego nieznajo­
mego ulubieńca, aż nagle w Wiedniu ujrza­
łem na wystawie w Kunstlerhausie kilka o- 
brazów z podpisem Sidorowicza.

Muszę wyznać, że byłem zdumiony 
trochę i rozczarowany. Spodziewałem się, że 
Sidorowicz wyrośnie na historyka, a spotka­
łem się z pejzażystą. 1 dziś jeszcze twierdzę, 
że św. p. Sidorowicz, przerzucając się do 
krajobrazów, chybił właściwego powołania 
swego, ale uznaję zarazem, że i w pejzażu obja­
wiły się oryginalność i indywidualizm jego 
talentu. Gdyb}r nie ta zmiana w rodzaju ma­
larstwa, gdyby Sidorowicz był trzymał się 
lub przynajmniej wrócił do swoich premiers 
aniours, przy lepszych warunkach życia 
byłby się stał jednym z głośniejszych ar­
tystów.

Sidorowicz nie był wprawdzie i ni® 
byłby został natchnionym poetą narodowym, 
jak Grottger, ani w tak wielkim stylu histo­
rykiem jak Matejko, ani też genialnie deko­
racyjnym ilustratorem starożytnotnośei rzym­
skich, jak Siemiradzki, ale bądź co bądź, je ­
żeli Grottgerowi, Matejce i Siemiradzkiemu 
należą osobne rozdziały w historyi sztuki 
polskiej, św. p. Sidorowicz ma prawo przy­
najmniej do jednej karty. Lwów bądź co bądź, 
poszczycić się może swoim Zygmuntem. 
Suum cuique! i dlatego niech Gazeta Lwow­

ska nie odmówi miejsca opóźnionemu trochę 
nekrologowi i w ogóle całemu'temu pośmiert­
nemu wspomnieniu artysty, zgasłego przed­
wcześnie, rzeczywiście przedwcześnie, nie w 
znaczeniu frazesu. Spoczywaj w pokoju, Zy­
gmuncie! Tego ze łzą w oku życzy Ci Twój 
dawny a nieznajomy przyjaciel. J. G.

OSTATKU POCZTA
Dzisiejsze d w u d z i e s t e  c z w a r t e  

p o s i e d z e n i e  S e j m u  k r a j  o w eg o roz­
poczęło się dopiero o godzinie 12 minucie 
25 po południu, dlatego krótką tylko relacyę
0 początku obrad podać możemy.

Po odczytaniu spisu petycyj, odczytaną 
została obszerna interpelacya do komisarza 
rządowego, wniesiona wspólnie w języku pol­
skim przez p. Romana M i c h a ł o w s k i e g o
1 w języku ruskim przez p. O c h r y m o  w i ­
e ż a ,  dlaczego sprawa szkół w Drohobyczu 
dotychczas załatwioną nie została.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, to jest do dalszego ciągu dysku- 
syi ogólnej nad kweslyonaryuszem rządowym 
w sprawie reformy administracyjnej.

Poseł Wojciech hr. D z i e d  u s z y c k i ,  
jako generalny mówca za wnioskiem więk­
szości oświadcza, że znajduje się w trudnem 
położeniu, gdyż ma przemawiać po odbytej 
dyskusji wyczerpującej, niełatwo więc zatem 
powiedzieć co nowego. Autonomii naszej czy­
nią różne zarzuty, między innemi, że kraj 
pod nią ubożeje, lecz jeśii ubożeją jed n i, to 
przychodzą do zamożności drudzy, zresztą 
upadkowi ekonomicznemu nie jest winna 
autonom ia, lecz niedostateczne pojmowanie 
waru nkó w ekonom icznych.

(todz. 1. Mówca przemawia dalej.

Dzienniki węgierskie dowiadują się, że 
d e l e g a c j e  zbiorą się dopiero 27 b. m. 
Najj. Pan zabawi aż do tego dnia w Buda­
peszcie, a właściwie w Gódóló, poczem po­
wróci do Wiednia dla. przyjęcia delegacyj. 
R a d a  p a ń s t w a  ma zebrać się około 5 
listopada.

Na przedwczorajszem posiedzeniu s e j ­
mu  m o r a w s k i e g o marszałek wynurzył 
głęboki żal z powodu nagłej śmierci Namie­
stnika barona Korba. „Będę niezawodnie 
wiernym tłómaczem uczuć wszystkich depu­
towanych — rzekł sędziwy marszałek — je ­
śli poświęcę zaszczytne wspomnienie przed­
wcześnie zgasłemu Namiestnikowi, który w 
krótkim okresie swego urzędowania pozyskał 
ogólny szacunek i miłość powszechną, a któ 
rego zgon jest dla nas wszystkich ciężką 
stratą.*1 Izba przez powstanie uczciła pamięć 
zmarłego, poczem marszałek zamknął posie­
dzenie.

S e j m  sz l a s k i  powziął w sprawie 
znanego wniosku Cichego następującą rezo- 
1UC.Y§: „Kroki podjęte przez szląskich de­
putowanych do Rady państwa w sprawie 
językowej, niemniej jednomyślne ich postępo­
wanie w kwestyi utrzymania ośmioletniego 
obowiązku szkolnego odpowiadają najzupeł­
niej wśród obecnych stosunków najżywo­
tniejszym interesom kraju i winny być 
uważane jako wyraz usposobienia całego 
Szląska. “

W s e j m i e  c z e s k i m  rozdano spra­
wozdanie komisji o petycyi gmin taborskich, 
domagającej się utrzymania ośmioletniego obo­
wiązku szkolnego. Komisya orzekła, iż pety- 
cya jest usprawiedliwioną, gdyż odstąpienie 
od zasady ośmioletniego obowiązku szkol­
nego przyniosłoby dotkliwe szkody oświacie 
ludowej.

S e j m  k r a i ń s k i  ma zająć się dzi­
siaj _kwestyonarvus7em rządowym. Sprawo­
zdanie większości komisyi, która zajmowała 
się tą sprawą, mówi, że obecna pora naj­
mniej jest właściwą do zaprowadzania re­
form radykalnych, mimo to oświadcza się 
za tem, aby niektóre agendy zostały poru- 
czone^ władzom rządowym. Wotum mniejszo­
ści oświadcza się za urządzeniem komisarya- 
tów powiatowych.

 ̂Dnia 18 b. m. rozpoczęły się na nowo 
w Wiedniu posiedzenia k o n f e r e n c y i  c e l ­
ne j .  Rząd austryacki reprezentowany jest 
przez radcę sekcyjnego Kalchberga i konce- 
pistę dr. Stibrola.

W Bernie odbył się przedwczoraj z wiel­
ką okazałością pogrzeb namiestnika barona 
K o r b a ,  na który przybyli umyślnie z W ie­
dnia: wielki koniuszy ks. Turn-Taiis, jako 
przedstawiciel Najj. P an a , hr. Taaffe, Fal- 
keuhayn i deputacya urzędników ministerstwa 
handlu. Liczne duchowieństwo, cały sejm 
w komplecie, urzędnicy i wojskowi, liczne 
deputacye, stowarzyszenia i nieprzejrzane 
tłumy publiczności towarzyszyły konduktowi. 
Hr. Taaffe powrócił wieczorem tego samego 
dnia osobnym pociągiem do Wiednia.



I z b a  n i ż s z a  s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
go  ukończyła już obrady adresowe. W gło­
sowaniu utrzymał się projekt adresu, wyszły 
z łona stronnictwa liberalnego Po raz pier­
wszy zmierzyły się przy tej sposobności siły 
stronnictw. Ponieważ Izba przyjęła adres 
stronnictwa rządowego większością 90 gło­
sów , przeto nie było bynajmniej p rze sad y  
w tych głosach , które po ukończonych wy­
borach wróżyły gabinetowi Tiszy. że będzie 
rozporządzał w sejmie należycie zorganizo­
waną i silną większością.

' Wczoraj minister skarbu przedłożył 
w Izbie niższej p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  
na rok 1882. Następujący jest jego bilans: 
Wydatki zwyczajne wynoszą 292,757,187 zł. 
wydatki przechodnie 3,198,847 zł, inwesty- 
cye 29,265,311 zł, nadzwyczajne wydatki 
wspólne 1,989,975 zł. Wydatki wynoszą prze­
to ogółem 327.211,270 zł. Dochody zwyczaj­
ne 277,998,540 zł, dochody przechodnie 
23,447,188 zł. Niedobór wynosi przeto 
25,665,542 zł. W porównaniu z rokiem po­
przednim ogół rozchodów na rok 1882 pre­
liminowany jest wyżej o 27.066,100 zł. a 
ogół dochodów wyżej o 25,046,974 zł.

Z Kairu donoszą, że k o m i s a r z e  
t u r e c c y  mieli onegdaj opuścić Egipt uda­
jąc się wprost do Konstantynopola i że bez­
zwłocznie potem statki pancerne angielskie i 
francuskie opuszczą port aleksandryjski.

Ankieta, zajmująca się sprawą z n i ż e ­
n i a  o p ł a t  za  w y k u p  p a ń s z c z y z n y  
w R o s s y  i, zaprojektowała umorzenie zale­
głości w tych opłatach, które obecnie ciążą 
na włościanach. Zaległości te wynoszą 16 
milj. rsr. i zdaniem ankiety umorzenie ich 
będzie wdększem dla włościan dobrodziejstwem 
niż obniżenie sum wykupnych.

Według dziennika Rappel f r a n c u s k a  
I z b a  d e p u t o w a n y c h  na pierwszych po­
siedzeniach zajmie się sprawdzeniem wybo­
rów, zaś w senacie zaraz w pierwszym dniu 
obrad, 28 b. m. wniesioną będzie interpela- 
cya w przedmiocie całej działalności gabinetu. 
Tam zatem gabinet JuljuszaFerry będzie mu­
siał stawić czoło pierwszej burzy parlamen­
tarnej.

W y p r a w a  f r a n c u s k a  d o K e r u -  
a n u rozpoczęła się onegdaj. Generał Saus- 
sier rozporządza 19.000 wojska podzielo­
nego na trzy kolumny. W ogólności znajduje 
się obecnie w Tunisie 45.000 Francuzów, ale 
siły mogące brać udział w walce wynoszą 
tylko 35.000. Generał Saussier ma nadzieję, 
że w ciągu dwóch tygodDi zajmie Keruan, 
poczern zamierza przedsięwziąć większą wy­
prawę do południowego Tunisu, mającą trwać 
dwa do trzech miesięcy.

P r e z e s e m  s e n a t u  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  a zarazem wiceprezydentem 
republiki został wybrany, jak donosiliśmy, 
demokrata Bayard. Jego czynnością ur/ęd-iwą 
było przyjęcie przysięgi od dwóch senatorów 
republikańskich niedawno wybranych, którzy 
następnie zasiedli na ławach senatu i prze­
ważyli swemi głosami większość na korzyść 
stronnictwa republikańskiego, poczem senator 
Logand wniósł ponowny wybór prezesa i 
większością 36 głosów przeciw 34 wybrany 
został Dawid Davis, jedyny członek senatu 
nie należący do żadnego z dwóch stronnictw. 
Davis i Bayard nie brali udziału w głoso­
waniu.

TELEG RAM  GAZET? LWOWSKIEJ

L i g a  a g r a r  y j n a i r l a n d z k a ,  aże­
by uniknąć ustaw wyjątkowych, przeniosła 
swoją siedzibę z Dublinu do Liverpoolu, tak 
że rząd, c h c ą c  ją rozwiązać, musiałby uzyskać 
specyalną uchwałę parlamentu. Tymczasem 
z Irlandyi codzień donoszą o nowych zabu­
rzeniach, które jednak dotychczas nie zdają 
się zapowiadać ogólniejszego wybuchu.

S e r b s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  i skarbu Mijatowiez po­
dał się do domisyi.

Budapeszt, 19 października. E x-
pose m inistra skarbu Szaparego dozna­
ło w ogóle dobrego przyjęcia. Z niego 
okazuje się, że stałe podatki przy­
niosły w pierwszych ośmiu miesiącach 
o 4.400.000 zł. więcej niż się spodzie­
wano, niestałe podatki zaś więcej zł. 
2,370,000. Między inwestycyaml preli- 
minowanemi na r. 1882 figuruje kolej 
Budapeszt-Zemlin z kwotą 14 milonów 
zł. Celem pokrycia niedoboru propo­
nuje m inister zaprowadzenie cła i po 
datku od nafty, dalej żąda rewizyi 
taryfy celnej, podwyższenia podatku od 
wódki, opodatkowania szynków, co 
wszystko przyniosłoby 8,800.000 zł. 
Resztę niedoboru możnaby pokryć z po­
mocą operacyj kredytowych. Minister 
zawiadomił, że dotychczas sprzedano 
240 milionów czteroprocentowej renty 
złotej.

Dublin, 19 października. Wczoraj 
wieczorem z a s z ł y  n o w e  z a b u r z e ­
n i a .  Pospólstwo niszczyło latarnie, wy­
stawy sklepowe i rabow ało sklepy. 
Szkody wynoszą 2,000 fst. W końcu 
polieya rozpędziła burzycieli. Zamek 
Ha w ar den zostaje pod ciągłą opieką 
policyi.

Wiedeń , 20 października. Wiener 
Ztg. ogłasza pismo odręczne Najj. Pana 
z w o ł u j ą c e  d e l e g a c y e  n a  d z i e ń  
27 b. m. do W iednia.

Fremdenblatt p isze : Ambasador
włoski przy dworze wiedeńskim hr. 
R o b i l a n t ,  który baw ił kilka dni na 
dworze królewskim włoskim w Monza, 
powrócił wczoraj do W iednia; wieczo­

Ceenik lwowskiej Izby handlowej i przęr 
Lwów dnia 19 października 185).

rem  wyjechał do Pesztu a  dziś w nocy 
oczekiwany je st już zno wu z powrotem. 
Dla nikogo, kto poinformowany jest o 
zapatrywaniach tutejszych kół kompe­
tentnych, nie będzie zapewne rzeczą 
wątpliwą, że jeśli hr. Robilant przed­
łożyć ma zapytanie w sprawie ew en­
tualnych o d w i e d z i n  króla Humberta, 
odpowiedź wypadnie w duchu przy 
jaznym  i przychylnym.

Praga, 20 października. (T el.p r ., 
Berliński korespondent B ohem ii stw ier­
dza, że G f a m b e t t a  był rzeczywiście 
w W a r z y  n i e .  W krótce Grambetta 
sam przyzna się otwarcie do tej wi 
zyty, a w tedy i ze strony niemieckiej 
ustanie potrzeba dyskrecyi.

Petersburg, 20 paździer. (T .p r .)  
Obawiają się tu z a b u r z e ń  s o c j a l i ­
s t y c z n y c h ,  zwróconych przeciw  kla­
som posiadającym. Rząd miał dowie­
dzieć się o przygotow aniach, czynio­
nych w tym  celu. W ojska skonsygno- 
wano po koszarach i rozdzielono ostre 
naboje. Partya przew rotow a ostatniemi 
czasy rozrzuciła mnóstwo proklamacyj; 
ostatnia z nich w ystosow aną by ła  do 
kozaków i ludu ukraińskiego.

Aleksandrya, 20 października. 
P rzybył tu p a n c e r n i k  a n g i e l s k i  
lnvicible, a odpłynie wraz z pancerni­
kiem francuzkim Alma  zaraz po wy- 
jeździe komisarzy tureckich.

Dublin, 20 października. ( Tel. pr.) 
Ksiądz irlandzki O a n t w e l l ,  zagajając 
jako tymczasowy przewodniczący ob­
rady l i g i  a g r a r y j n e j ,  pow iedział: 
Dotąd katolickie duchowieństwo poprze­
stawało na cichem błogosławieniu ener­
gii swych rodaków — niebawem jednak 
cały stan duchowny irlandzki otwarcie 
i stanowczo zamanifestuje swoją w ier­
ność wobec narodu. Niedalekim jest 
dzień, w którym ustanie panowanie 
Anglii w Irlandyi, a rządy obejmie par 
lament irlandzki. Nadeszła chwila dzia­
łania.

L o n d y n ,  20 października. (T el. 
pryw.) Wedle ostatnich doniesień z I r ­
ian dyi spokój został tam wprawdzie 
przyw rócony jednak między ludnością 
panuje wielkie wzburzenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 październ. 1881, godzina 2 in. 20 

Losy kredytowe 178"V5. Węg. akcye kredyt. 374 75. 
Akoye anglo-anstr. 158 25, Akcye banku Union 148'50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 322*75, Akcye kolei 
północnej 239■— , Akcye kolei południowej 158*25, 
Akcye kolei Alfold. 173*50, Akcye kolei Elżbiety 
216*75, Akcye koiei Lwowsko-Czerniowieekiej 179'50, 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 168*—. W ie­
deńskie losy 131 50, Akcye kolei Rudolfa — '—, Akcye 
kolei Albrechta —*— , W ęgierskie obligacye państw, 
w złocie 96*2 ', Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101*— . Losy regulacji Cissy 111*60. Losy tureckie

23*50, W ęgierska renta 118*70, Akcye banku związ­
kowego 144-29, Akcye banku obrotowego —*—, Ak- 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —*— , Akcye kolej 
państwowej — *—, Rubel papierowy 1*261/,, Węgier­
skie losy 123*— , Marka niemiecka —*—. Usposobie­
nie przytłumione.

W ie d e ń , 19 październ. 1881, godz. 5 min. 46. 
Akcye kredytowe 371*50, Anglo-Austryaekie — *—, 
Unionsbank —*—, Kolei Karola Ludwika 3 11*50, Po- 
udniowa —*—, Renta papierowa 76'60, Galicyjskie- 
listy zastawne 102*20, Galicyjskie obligacye indemni- 
zaeyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—,£ Losy 
z r. 1860 —*—, Napoleondor 9*37, Rubel papierowy 
—• - .  Usposobienie —.

W ie d e ń , 20 października 1881, godź. 10 m. 42 
Akoye kredytowe 369-—, Anglo-Austr. 157*10, Akcye 
banku Union 147*30, Kolej Karola Lud. 319 75, Po 
łudniowa 15175, Renta papierowa --•—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye iudemni- 
zaeyjne—*—, Galicyjski bank rustykalny—*—, Losy 
z roku 1860 —*— .jNapoleondor 9*27x/», Rubel papie­
rowy 1'267'a Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z d. 19 październ. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13 — zł., żyto 
9*40 do 980 zł., jęczmień —*— do —*— zł,, ku- 
kurudza —•— do —*— zł., owies —*— do —*— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35*— do 36*— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'50 
do 12*55 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do 
—.— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
233' - m., żyto —*— m., spirytus 54'30m ., olej rze­
pakowy 52'80 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —*—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 67*50 fr., 
olej rzepakowy "6 — fr., sp iry tu s—*— fr. — W r o -
o ł a w :  Pszenica —■—, ż y to  , owies — .—, spi-
ru sy*  , kukurudza —— . K o l o n i a :  P sze ­
nica — .—.

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Ł oziń sk i.

i t ’V

1 . A ń e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 2Ó0zł. m.k 
Kol.!wow.-ezer.-jas.po200zł. w.a. M 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. a  . 
Bantu kred. gal. po 200 zł, w. a, *

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 z i.

"ow. kredyt, galie. 5 pr. w .a.
» * Pr - w - *

,  R a 5 pr. okresowe 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. g 
Binku bip. galic. 6 pr. w. a. Z  

* „ „ 5 pr. w. a. . , *
t  R R 5 pr. W. a. wyio- o 
sowalne z 10 pr. premią , . §■ 

Listy dłużne g. Z. k r. wł. 6 pr. w. a. Me«
L i s t y  d łu s fc iie  za 100 zł. **

Ogćln. roln. kred. Zakład dla Gal.
< Buków. 6 pr. los. w 15 lat
1 .  O b l i g i  za 100 zh .

Indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a. , 
Pożyczki kr. z r, 1873 po 6 pr. w .».

L o s y  miasta Krakowa . ,
« „ Stanisławowa .

« .  M o n e t y ,
Eukat holenderski . . . .

cesarsk i, ,
Napoleondor
L '.K A pftJ* y rjjk
R*be.l r^syjsk-i‘srebrny . . .

i o . > W nu J S f f i S r -  • ;
Srebro ,
Kupony w srebrze

. i; n ■.

322 50 325 50
178 — 181 -
508 50 312 -
258 — m  -

101 20 102 20
96 70 97 ,0

i 01 20 102 20
93 — 94 25

Ju2 20 103 20
99 — 100 —

102 80 103 80
102 75 104 25

38 ... 94 -

100 75 101 75

102 75 104 25
101 - 103 —

20 25 >2 2-
24 50 26 50

r, 50 5 60
5 52 5 62
? 32 !,* 42
9 62 3 72
1 50 1 65

1 251/ł 1 ”27 V*
57 3u 58 —
99 50 100 50
99 25 100 25

Kuj-b giełdy wiedeńskiej
i  dnia *5 października 1881.

i ;  i> łH £  p ł*5 łS łtv» .' płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad . . .  . .
lu ty -s ie rp ień ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-iipiee..........................
kwieeień-pażdzieraik

76.75 76 90 
76 80 76.95

77 95 7 8 .11 
78.— 78.15

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peszteńskiego.) 

K rakowa: o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospierzny); o g;dz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osob wy); o godz.’ 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Czeruiowiec: o godz 9 min. 40 wie-
lezór (poo ąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. -32 po południu (po-iąg mięszany)

Z  P o d w o l o e z y s k :  (ua dworzec w Pod- 
z mczu); n godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz 3 min. 86 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z Podwroloez,ysk : (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg m ięszany).

Ze Stanisławowa: (na stryj do Lwowa 
o godz 8 u in. 5 rano i 8 godz wieczór.

Odchodzą ze Lwowa.
(W edług południka peszteńskiego).

]>o K rakowa: o godz 10 min. 30 w no­
cy (puc ąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (p  ciąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mię zany).

l>o Czeruiowiec: o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

l> o  t * o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mieszany); o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów. Ozem. kolejpo 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. nik. 
Połud. kol. paDstw. po 200 zł. w. a, 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze

płaca żądają 
827 ."0 328—  
179.75 179.25 
356 — 356.50 
167 25 167 50 
166.25 .66.75

Losy z roku 1854 po 350 zł. m. k.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 ».■
„ „ 1-360 po 100 zł. 5 pi
.. ,, 1864 po 100 zł.
„ ,, 1864 po 50 zł.

Renty Ooin. po 42 lir, austr. . . 
L isty zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5 pre* . . . . . . .
Austr. A.syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Reuta papierowa 5°/0 z- r. 1881 . . 
Austr. renta zł. walca od podatku 4 pr

SL O b l i t d M j r e  inć\-.s>s. ■■ pr

Czeeb.
Bukowiny 
Galicy! . , . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

122.25 123— 
132 — 133.50 
133— 133.50 
173 50 174 -  
172 50 173.50 
29.50 30.—

143 25 143.75 
100 40 100 70 
94 10 94.;'0 
94 40 94.55

100 zł. ra. k.)

104 50 105 50
100.50 101—
101.- 101 o
105.50 106.50
97.50 98 25 
r-9 — 99 50

3. k  ih c y e.
Baek Angio-aust. 200 zł. ain.it zł. 12 159
Inst. kred. dla handlu po 16* 'ty. 36 -
Niźszo-sustr. tow. eskoint. u ,00 zł. 880 Wal '

.1 0

Gai- banku Mp. po 200 ..................
Gal. bank d .han. i pro. a 200 zł. wpł, 40 pr — 
Gai. zakł. kred. ziemski, a  200 złr. ^—
Banku austro-węglersk. a  600 -sit. 884
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91. 
Aast Tow. żeglugipar.de:*., po500zi.wk 580 
Koi. Cesar?,owej Elżbiety j«. 200 d . „ 217
Kol. Prestuw -Tarn. (w.a.}’ 200 zł. —
Pełcoer;.:* Kolej po 1000 zł. rc. k- 2897

.25

159. 
369 
89 J.

<35
92

582
217 75

2402—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Gałieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr, sak. kr. ziem. 5pr. w sr. 100 25 100 5o
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 104.— 104.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. —.— 104.50 
,  ,  » .  w 2 0 !. 7 pr. 107 — 107.75
,  „ „ r w 361.5 '/, pr 99—  —

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 prost. 96.60 —. —
k * ,  y r po 5 proet. . 101—  101.75
» R n » R po ó proct w

37 latach zwrotne . J 01.— 101.75
Gai. banku bip. po 6 proc. . 102.10 102.50
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. 103 50 104 —
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. 100.65 100.85 
Węg, Tow. ziem. akc. po 5*/, proc, 100.— 100.50

r Zakł. kr. ziems. po 6 ';, "proc, 101.50 102.50

<S. O  . t i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

04.50 95 —Koi, Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 ził. 5 proc. w srebrze .
Koi. pół. po 100 zł. aa. k....................

„ „ po 100 zł w. a. . . .
Ko!., gal. Kar Lud. em isja z r. 1881
. . P» **/* pr............................ ..  ■ ... .
U-,?. Lwow.-Ossr.-Jass I l i  emia. abOO 

ź/t ii sroe. w srebrze z , 865
£ r. 1867 
s r. 1868 
r. r. 187?

W sg. gai. kol.* 200 złr 5 pr*. r  *r

#>. L o s y ,
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 
Glaręgo po 40 zł* m. k. . * 
Tow.żegli par. na Dunaju pol90 zł.m.k.

92—  92 50 
105.25 105.75 
101.75 102.25

99.85 100.—

94.75 
99.30 
96.25
95.75 
33 -

95—
99.70 
96.75 
96 25 
93 30

179.75 180.25 
4 0 — 40 35 

113—  113.50

Kegtevieha po 10 zł, m b. . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Poźyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fu.ndaaya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina, po 40 zł. m. k ...........................
St. Genois po 40 z i. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 z». w.a.) 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. . .

_ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po’ 20 zł. m. k. . .
Windi8ftfcgratza po 20 zł. m, k. .

7. W e h s ie

płacą żądsj

tna ó
Augsburg ua 100 zł. w, p. a. 
Berlin za- 100 mark w. p. a, 
Frankfurt za 10C mark p. , 
Hamburg z a 100 mark w. p, ń 
Londyn za 10 fi. p-i.
Paryż ?,& 100 h .

16.75 
21 25
23.50 
40 — 
38—  
19.25 
51—
48.50 
25.40

127.50
65.50
30.75 
42.60

miesiąca).

22 25 
24—  
40.50 
39—  
19.75 
52—  
49—  
25.80 

128.50

31 25 
43—

118.45 11855 
■52.50 46.57.50

bukat cesarski men.
r pełnei wagi , 

Korona . 
20-frankówka . 
Rossyjski imperyar , 
T alar związkowy 
Srebro . ,

^ ło ta .
5.60.
5.62

•i.Z7.
9.65.

5.62—
5.64—

9.37.50
9,67—

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe]
Telegrafowany kurs wiedeński 

r, dnia 19 października 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ B a w srebrze . .
Renta w z ło c ie ..........................  ,
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcjo" banku aastro-węgierskiego . .

s " s kredytowego . . .
Londyn . , . . . . . . .
Srebro . . . . . . . .
Napoleondor . . .  . . , .
Dukat cesarski mer.. , . . . .
100 marek niemieckich , . . .

zł. et.
76 75
77 75
94 30

132 50
830 —

375 75
1(8 30

9 3?7a
5 59

57 80
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Dr. Janda
powróciwszy z wód ordynuje jak  

dawniej od 3 do 5 popołudniu. 
 ulica Halicka liczba 50.______

Dr. Apolinary Tarnawski
fpzam ieszkał obecnie 

przy Placu Akademickim licz. I.
Ordynuje I  H o  4 p  poł.

P  r sryj ec fea Ii do ' L w o w a -
dnia 20 października 1881.

Motel Angielski.
Pp. W. Makomaski z Kiól. poi. I. Bej- 

zym z Czeremchowa. Dr W. Lisowski z Kra­
kowa.

Motel tieorge’®.
Pp. T. Michałowski z Krakowa. J. hr. 

Szeptycki z Przełbic. K. Stopczyński z Hałusz- 
czyeiec. W. hr. Ledóchowski z Wołynia. M 
hr. Błnżowski z Janowiec.

M otel K uropejisk .k
Pp. S. Pawlikowski z Berezaicy królew 

skiej. J. Schnurpfeil z Gródka.

Motel Langa.
Pp. K. Psarski z Wiednia. R Baller z 

Wiednia. A. Finzl z Wiednia A. Schmal z 
Berna

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp. Z. Wiszniewski do Dobrzan J. Agi- 

psowicz do Bazaru J .  hi. Moszyński do Ło­
niowa W. Cielecki do Byczkowic. K. Bogda­
nowicz do Kłodiieńka.

Spostrzeżenia meteorologiczne, 
z dnia 29 października 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 734.47min. Psychrometr suchy +  
I 6.2°C. Psyehromeir wilgotny -j- 6.°C. Prężność pa­

ry 6.9mm. Wilgoć 97°/0. Zachmurzenie 10. W iatr 
SI. Ozon 6.

Temperatura powietrza +  5.°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 760.07mm.

W ykaz
wyciągniętych w dniu 19 października 1881 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
3 5  2 0  7 9  4 0  3 3

N astępne ciągnien ia przypadają w dniach 
2 i 16 listopada 1881.

S  c. k . nrzędu loteryjnego

B B M J U K M L — J ł l 1Ł . H I a y a E « 3 € l - 0 ^ y - <y
(7386 1—3) O b w ie s z c z e s t ś e .

L. 2965. W e. k. sądzie powiatowym 
w Ulanowie w dniach 21 listopada i 22 gru 
dnia 1881, zawsze od godziny lOtej rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
tabularnej pod Nk. 3(11/246 w Ulanowie po­
łożonej, Abrahama Kiihla i spadkobierców 
Estery Euhl własnej.

Za cenę wywołania ustanowią się wart ść 
szacunkową w kwocie 1600 zł. 50 et. w a. 
poniżej której ta rudność na powyższych 
terminach sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 161 zł. w. a.
Gdyby realnośtf ta na powyższych dwóch 

terminach sprzedaną za cenę szacunkową 
nie została, natenczas do przesłuchania wie­
rzycieli eelem ułożenia warunków ułatwia­
jących, wyznacza się termin na dzień 30go 
grudnia 1881 o 10 rano.

Bliższe warunki, jak niemniej akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registratarze.

Ulanów dnia 20 sierpnia 1881.
(7384 1 —3) O b w i e s i c s e n i e

L. 3435. W dniach 28 października, 
25 listopada i 22 grudnia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nie tabularnej 
pod Nk. 33 subrep. 38 w R*szniatem poło­
żonej dłużnika Fedora Lulezska własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie sumy 
200 zł. w. a. z pn., każdym razem o godz 
lOtej przed południem z tern, że pierw­
szych dwóch terminach realność ta za ceDę 
szacunkową lub wyżej ni»j zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedany będzie

Ce*a szacunkowa 750 zł., jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 pro, ceny szacun­
kowej. Resztę warunków w tutejszej regi- 
str&turze przejrzeć można.

0. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 15 października 1881. 

(7383 1— 3) © fe w le s s c s a s a le .
L. 6820. C. k. Sąd powiatowy w Dobrc- 

nilu ogłasza, że na zaspokolesie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
orzeeiw Hryciowi i M ar/annie Hykom w 
k lo c ie  241 zł. 43 ct. w dniach 18 listo 
pada, 16 grudnia 1881 i 20 stycznia 1882 
tmbliczua sprzadaż realności pod 1, 84 w 
Huczku położonej, każdym rasem o godzinie 
lOtsj rano w kaceektryi tu t  sadu z ceną 
wywołania 400 z ł , a zakładem 40 zł. prze­
prowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż j ouiżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytscyi złożyć.

Resztę warunków wełno w tut. sąd. 
registraturza przeglądnąć, kuratorem wierzy- 
c *)i ustanowiono Antoniego Richtera z Do­
bro mil*.

D.sbroutil dnia 24 września 1881.
(7382 1-- 3) E  d  y  b  t .

L 46077 0. k. Sąd powiatowy miejsko- 
cUlrgowany Sec. I we Lwowie ogłasza, i* 
w sali. rozpraw Nr. II tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensji Reginy Sladek w kwo 
cle 118 zł. w. a. z p n , odbędzie się w 
dniach 11 listopada, 25 listopssds, i 9 gru­
dnia 1881, każdym razem o godzinie 10t-?j 
przed południem przymusowa licytacja sum 
50 zł i 140 zł. 70 ct. w. a., tuż eż obo­
wiązku Franciszka Harapl* płacenia* dłużni­
kowi Józefowi Sliwiń-kiemu począwszy od 
dnia 14 marca 1878, aż do jego zgouu co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt według 
cbrz. rz kat. kwoty 30 ct w ratach mie­
sięcznych z góry uiszczać się się mających, 
z ewantualnsmi 6 prc. odsetkami zwłoki od 
dnia zapadłości każdo miesięcznej raty, wraz 
z kosztami gądowemi 35 zł. i egzekueyjnemi 
9 zł- w stanie biernym realności pod Nr. 
769 2/* wz Lwowie położonej, wedle Dom. 
280 pag. 181 n 1 heer. Franciszka Hampla 
własnej, a wedle Dom 230 pag, 195 nr. 17 
oa. na rzecz Józef* Śliwińskiego intabulo­
wanych, na których to terminach tylko wy­
żej ceny wywołania 1128 zł. 70 c t , zaś fia 
ostatnim nawet poniżej takowej, sumy po 
wyższe i obowiązek Franciszka Hampla sprze- 
danemi zostaną; że jako wadyum kwota 56 
zł. 43 Ya ct- w- a > złożoną być ma, wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich wierzycieli, którzy po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 26go 
sierpnia 1881 prawo zastawu na powyższych

sumach i obowiązku nabyli, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakichkolwuk- 
bądź powodów doręczoną być nie mogła, sdw. 
dr. Euazkiewiez kuratorem mianowany został.

Lwów dnia 28 wrześni* 1881.
(7379 1 - 3  L, 50402.

O głoszenie konkurau.
Celem nadania stypendyów z zapisu 

ś. p. Menarda Korneckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niaiejszem konkurs

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży’ pochodzeniu, 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U ni­
wersytecie Jagiellońskim w Krokowe, prze­
de* szystkiem zaś i bezwzględnie dla kre­
wnych i powinowatych ś. p. fundatora, jeżeli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo-nadawania stypendyów wykonuje 
Senat akademicki Uniwersyt. Jagiellońskiego, 
do którego też wniesione być mają podania 
kandydatów, a to najdalej do 15 listopada b. r.

Do p>dań n ih ży  dołączyć metrykę 
chrztu, św adeetwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w nau­
ka h, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad­
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egrzamina prywatne (kol- 
lokwia) z głównych przedmiotów, na które 
w tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się. o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda 
terasa winni również tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Wypłata stypsndyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, prz-d którym kwitujący ma się 
wykazać, iż w dotyczącym półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wk-lkiego 

Księztwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 14 października 1881. 

(7249 1—3) m  d  j  k t .
L. 5620 Sąd powiatowy Kęeki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności F ranci­
szka Mosiem w W ilamowicach pod n. k. 
298 położonej, na pokrycie pretensyi Bialsko i 
Bialskiego Stowarzyszeni i pożyczkowego i o- ' 
szezędności „wzajemna pomoc" w Białej w 
sumie 500 zł. z pn. w Sądzie w 3 term i­
nach, w dniach 14 listopad,i, 12 grudniu. 
1881 i 9 stycznia 1882, każdym razem c 
godzinie 10 rano.

Cena wy olania 683 'l. 10 et , wadyum 
68 zł. 31 ct., kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono dra Chrzanowskiego w Kętach 
a termin do lżejszych warunków na di*eń.
9 styeznia 1882 o godz. 4 po południu.

Kęty dnia. 1 października 1881.
! (7250 1— 3 E  d  y  h  t

L. 5-588. Sąd powiatowy Kęcki odbę- 
I dsia egzekucyjna sprzedaż realności w Pisa- 

rzowicaeh N. W. h. 52 objętej, do Józef*
J Ruska, Msry&Buy i Antoniego Handzlików i 

me). Anny Ruskó*ny należącej, ceLm znie­
sienia współwłasność, w S*dz e w 3 termi 
nai-h w dniach 14 listopada, 12 grudnia 1881 
i 9 stycznia 1882, każdym razem o godzicie
10 rano.

Cena wywołania 856 zł. 25 ct., wadyum 
90 zł., kuratorem d!a nie wiadomych usta­
nowiono dra Chrzanowskiego w Kętach.

Kęty dni* 1 października 1881.
1— 3) 41 d  j  k  t.

L. 43088. C. k. Sąd kryj o wy we Lwo­
wie ogłisza, że w sali ropr&w tegoż sądu
w celu zaspokojenia pretensyi e. k. u przy w. 
gal. akeyjn. Bauku hipotecznego 198 zł. 45 
ct. 198 zł. 45 ot. i 3339 zł. 74 et. z pn od­
będzie się dnia 1 grudnia 1881 i 12 stycznia 
1882, każdym razem o god . 10 przed po­
łudniem przymusów* licytacje do Walentyny 
Dzierzbickiej wedle Dom. 149 pag. 12 a. 31 
h*er, należącej realności pod 1. 872Y4 we 
Lwowie położonej, na których term isach re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 7000 
zł. ilub przynajmniej za tę ceaę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 700 zł. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie dla wszystkich tych, którzy by po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
19 sierpnia 1881 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły, adwokat dr. Pomianów-

sin kun,torem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Żukotyński mianowany został.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7325 1—3) Obwieszczenie

L. 8355. O k Sąd powiatowy w Stryju 
pedaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w celu zaspokojenia pretensyi 81 zł. 66 
ct. a. w. z pn , odbędzie się w dniach 17 
listopada, 22 grudnia 1881 i dnia 19 sty 
czrda 1882, każdym razem o 10 godz. przed 
południem w Sądzie tutejszym publiczna sprze 
daż realności Wasyla Senvszyn w Pukieni- 
czsch położonej pod 1. k. 19 sub. rep. 10 we­
dle wyk. hip. 83 arkusza B poz. 1 własnej.

Jako cenę wjwolenia stanowi się kwo­
tę 400 zł. w. s., jako wartość sądowego osza­
cowania wynikł.

Kr.żdy chcący wziąć udział w licyta­
c ji winien złożyć 10% od ceny wywołania 
t. i. kwotę 40 zł. e. w. jako wadyum do rąk 
kom isji licytacyjnej, eo do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszosąiowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisji.

Stryj daia 10 sierpnia 1881.
(7295 1—3) E  d  j  k  t.

L. 16908. Ok. Sądpow. m. del. w Tarnowie 
wzywa niniejszem niewiad z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Antoniego Daniela na 
dniu 13 kwietnia 1850 w Żukowicach starych 
zmarłego, a to syna tegoż Michał* Daniela 
i wnuka Michała Dobosza, aby w przeciągu 
roku dc tutejszego Sądu się zgłosili i oświad­
czenie do spadku wnieśli, w przeciwnym bo 
wiem razie spadek byłby przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi się i z kantorem  
dla nich w osobie Jana Pytla ustanowionym.

G. k. Sąd pow. m. delegowany.
Tarnów dnia 22 stycznia 1881.

(7297 1—3) £  d  y  k  t .
L. 11286. Eisiga Bugil pozwyauego 

przez masę rozbiorową Dawida Birnberga o 
zapłatę 249 zł. uwiadamia się, że pozew do 
sumarycznej rozprawy dekretowany z termi 
nem n*. 5 grudnia 1881 na 8 godz. rano 
doręczono jego kuratorowi ustanowionemu 
p Karolowi Mor witzowi w B im zacz u. Wzywa 
się zatem Eisiga Bugil z miejsca zamieszka 
nia i pobytu niewiadomego, aby temu kura 
torowi potrzebną informację wcześnie udzie­
lił, lub .innego zastępcę swego wymienił albo 
sam się bronił, inaczej He skutki sobie przy­
pis r.o.

0. k. Sąd powiatowy.
Bacząc z dnie 4 października 1881. 

(7Ś00 1 —3) O gl»s*eR il<e.
L, 7687, Brodzki e. k. sąd pe^utow y 

ogłasza na podsUwie rekwizycji Złoctowskie- 
go e k. sądu o b w o d o w y , jtko «ł*dzy kon- 
kursowei z 11 czerwca 1881 1 3568, że 10
li *op»dj. i 24 listopada 1881 i, godr,. 10 ra­
nę odbędzie się w sądzie licytacje sumy
2000 rubli (s 1 ił. 24 ct.) w stmHe bier­
nym rsaluości Nr 6 fulwarki msł*, na rzecz 
upadłej firmy handlowej Obaj? K itieaellen 
bogen i Feigi Schleif*r intabulowanej, „za 
lub wy?ej“ ceny szacunkowej

O erem wszystkii h iut-ssntów i z miej­
sca pobytu niewiadoioego Józef* Beched 
przoz ustanowionego kuratora adwokata Dr. 
Henryka Starzcwskiego z substytucyą Dr. 
Jana Kurysia zawiadamiam z tern, ż* wa­
runki licytacyjne dalsze można w sądzie 
przujrzHĆ.

Brody 19 września 1881.
(7401 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 7767. Brodzkt c. k. sąd powiatowy o- 
głasza na podstawie rekwizycji Złoczowskiego 
c. k. sądu obwi.dowego jaj.o hł^d y konkurso­
wej z 11 czerwca 1881 1. 3569, że 10 listo­
pada i 24 listopada 1881 o godz 10 rano 
odbędzie się w s^dne Iioytscya sumy 2400 
rubli ( t  1 zł. 24 e t ) w stasiu bi.ri.ym  re­
alności Nr. 883, 884 885, 1254 Brodów na 
rzecz upadłej firmy handlowej Chuje Katzen- 
silenbogcn i Feigi S hleifar intabulowanej, 
„za“ lub „wyżej“ cery szacunkowej.

O czem interesentów i z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóbs, Awigdor i Ohaiaę 
Ootersetzer przez ustanowionego kuratora 
adwokata Dc. Henryka Stsrzewskiego z sub­
stytucją Dr Jana Ku rysia zawiadamia z tera, 
że dalsze warunki licytacyjne so ż n a  w są­
dzie przejrzeć

Brody 19 września 1881.
(7408 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 12281. 0. k. powiatowa D yrekcja 
skarbu Nowosądecka rozpisuje niniejszem li-

cyt»cyę na wydzi-rżawierne prawa poboru 
podatku konsuiucyjnego od mięsa, w myśl 
ust*wy z dnia 16 czerwca 1877 na jeden 
rok 1882, lub na czas od 1 stycznia 1882 
z milcząeeai odnowieniem na dalszy drugi
1 trzeci rok 1883 i 1884 lub bezwarunkowo 
na 3 lata 1882, 1883 i 1884 w następują­
cych okręgach dzierżawnych:]
1. Gorlickim z ceną wywołani* rocznych

5117 zł. 18 ct.
2. Krościeńskim z ceną wywołania rocznych

1857 zł.
3. Nowotarskiem z ceną wywołania rocznych

2550 zł.
4. Muszyńtkiem z eeną wywołania rocznych

1575 zł.
5. Nowo Sądeckiem z ceną wywołania ro­

cznych 11055 zł.
6. Staro Sądeckiem z ceną wywołania ro­
cznych 2200 zł.

Lieytaoya będzie się odbywać w c. k. 
Nowo Sądeckiej powiatowej Dyrekcyi skarbu 
dla okręgu Gorlickiego dnia 7 listopada 1881 

„ Krośeiańskiego daia 9 list pada 
1881.

dla okręgu No vo Targskiego dnia 9 listopa­
da 1881;

dla okręgu Muszyńskiego dnia 10 listo oa- 
da 1881 ;

dla okręgu Staro Sądeckiego dnia 10 listo­
pada 1881 ; 

dla osręgu Nowo Sądeckiego dnia 10 listo­
pada 1881 od godziny 9 z rano, k*żdo- 
go dnia powyższego.
Oferty pisemne z&opatrzoae 10 prc. 

wadyum należycie opieczętowane, mogą tylko 
do 9 godziny rano dnia ustnej lieytacyi do 
naczelnika powyższej e. k. Dyrekcyi skarbu 
być wniesione.

Na stronie adresowej oferty ma się po­
dać przedmiot i okręg dzierżawny.

Rnsztę warunków dzierżawnych można 
przejrzeć w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu 
Nowosądeckiej i w e. k. nadzorach staży 
skarb iwej Nowosądeckiego powiatu skarbo­
wego.

Nowy Sącz dnia 11 paźdzmroika 1881. 
(7254 1 —3 1 E  d  y  k  t.

L. 8316. Konstantego Dunichowskiego 
włościanin* z Ułwówka uznano za marno­
trawcę, kuratorem dlań ustanowiono M ko- 
łsja Kozaka z Ulwówka.

0. k. Sąd powiatowy, 
ookal daia 15 lipca 1881.

(7248 1—3) O tow IfcsacaeH les.
L. 125. Do spadku zmarłej dnia 3r g ru ­

dnia 1880 b*z csiatnioj woli rozporządzenia 
Anny 1 Fur*t 2 Godek z Dębicy pow łm yrn 
j"'3t jako spadkobierca Frincistek Karwacki.

Gdy pebyt jego sądowi nie jest znany 
przeto wzywa się go, tby w przeciągu jed ­
nego ro tn  bądź sam bądź przez pełnomoc­
nika się zgłoail inaczej spadek na podstawie 
oświadczenia kuiatora p Karol* Rozmysłow- 
ikiegu Dębicy będzie przyznany a część 
jego w myśl § 278 U. oyw. w depozycie 
zachowaną 0. k. sąd powiatowy 

Dębica 27 lutego 1881 
(7298 1—8) k  e y i

L. 6366 0. k. tąd obwodowy jato  han­
dlowy w Złoczowie udjktem  niniejszym na 
prośbę Maj sra R »ppaport* wzywe posiadacza 
wedle podania zgubionego wekslu oryginal­
nego „z daty Zegrobel* dnia 19 grudnia 1856 
na 10 zł. m. k. opiewającego, za 3 miesią­
ce od daty wystawienia płatnego, przez A- 
brahama K ittm ra na własne zlecenie wysta­
wionego a przez Karola Dulskieg,., byłego 
współwłaściciela dobr Zuków akceptowanego 
aby w przeciągu dni 45, licząc od dnia pu- 
blik»eyi niniejszego edyfctu w tutejszym są­
dzie ustnie lub pieemoie posiadenie powyż­
szego wekslu oznajmił i sw9 prawa doń wy- 
kszał, ile że w rarie przeciwnym weksel tan 
po bezskutecznym upływie powyższego ter- 
iftinu na ponowne żądanie Majera Rappapor- 
ta nieważny i skutki prawne z niego wy­
nikające za zgasłe uznane będą.

Złoczów d*ia 23 września 1881.'
(7348) O b w i e s z c z e n i e

L. 20944, O k. Sąd krajowy jako sąd 
handlowy w Krakowie poleca zanotowanie 
w rejestrze firm pojedynczych przy wpisanej 
już firmie Juliana Kalisza właściciela zakładu 
wyrobów stolarskich i budowlanych,iż wskutek 
śmierci Ju l aua Kalisza syn jego Alfons Michał
2 im. Kalisz zakład pomieniony wraz z firmą 
Juliana Kalisza nabył i odziedziczył.

Kraków 16 września 1881



(7268 3— 3) Obwieszczenie. L. 8899.

Celem w ydzierżaw ienia gruntów  w obrębie dóbr skarbow ych i fundu­
szowych w Gralicyi do poszukiw ania i eksploatacyi oleju i wosku ziemnego 
będzie c. k. g a licy j: D yrekcya lasów i domen we Lwow ie przyjm ować oferty 
do 9 listopada 1881, o 10 godzinie przed południem.

Najgłówniejsze warunki przedsiębiorstwa.
1. Przedmiotem wydzierżawienia są ściśle ograniczone obszary gruntów, z których 

każdy składać się będzie z pewnej ilości sekcyj o 4 hektarach.
GenerHne wydzierżawienie całych państw lub okręgów gospodarczych jest stanowczo 

wyhluczonem.
2. Każdy przedsiębiorca musi się zobowiązać do geologicznego zbadania całego te ­

renu (obszaru) do racyonalnego i energicznego prowadzenia przemysłu co do oleju i wo­
sku ziemnego. Gdyby przedsiębiorca sam nie był fachowym, ma się postarać o powierzenie 
technicznego kierownictwa osobie w tym zawodzie wykształconej i biegłej. Ewentualnego 
kierownika przedsiębiorstwa należy wymienić i przedłożyć dowody jego zawodowych u- 
miejętności. C. k. skarb zastrzega sobie prawo decyzyi wedle własnego uznania, czyli 
przedstawionej osobie kierownictwo przedsiębiorstwa powierzonem być może lub nie; to 
samo postanowienie ma mieć miejsce przy każdej zmianie w osobie kierownika podczas 
trwania dzierżawy.

8. Co do omówionych w ustępie 2 szybów i otworów wiertniczych, tudzież co do 
zakładów dla eksploatacji żywicznych minerałów, ma przedsiębiorca dokładny prowadzić 
dziennik o miejscach odkrywki i głębokości każdego szachtu lub otworu wiertniczego, o 
rodzaju pokładów, o kierunku i pochyle warstw w każdym szybie i o innych pod wzglę­
dem geologicznym lub górniczo-policyjuym ważnych datach statystycznych. Wszystkie te 
zapiski, w które zastępca c. k. skarbu każdego czasu wglądnąć może, ma przedsiębiorca 
wraz z kartograficznym; i markszajde ycznemi operatami, z wykazem geologicznych prze­
cięć i idealnych przekrojów terenu, skoro tylko te operaty przedsiębiorcy potrzebnymi nie 
będą, a w każdym razie przy końcu okresu dzierżawnego na własność c. k. skarbu bez­
płatnie oddać.

4. Po upływie dzierżawy ma przedsiębiorca wszystkie szachty lub otwory wiertnicze 
oddać c. k. skarbowi bez odszkodowania lub wynagrodzenia w takim stanie, ażeby ich 
dalsze wyzyskiwanie odbywać się mogło bez przeszkód; takie zaś głębione szachty i otwory 
wiertnicze, w których oleju lub wosku ziemnego nie znaleziono, albo które w toku dzier­
żawy zaniechano, ma dzierżawca na żądanie c. k. skarbu na własoy koszt natychmiast 
zasypać i z powierzchnią ziemi zrównać.

5. Jeżeli przedsiębiorca wydobyty olej lub wosk ziemny na takie cele obróeić chce, 
dla których wedle Najwyższego postanowienia z d 22 styczni* 1862 uzyskanie lennictwa 
górniczego jest potrzebnem, albo gdyby wskutek zmiany górniczego ustawodawstwa ogra- i 
niczenie ustawy górniczej do tej gałęzi przemysłu w ogóle zastosowano, natenczas jest 
przedsiębiorca obowiązanym, prawo wolnego szurfu i wyłączności górniczej zamówić i na­
danie górniczych miar na własne koszta uzyskać. Przedsiębiorca jest jednakie obowiązanym, 
tak zamówienia prawa wolnego szurfu i wyłączności górniczej, jakoteż i nadanie miar gór­
niczych na imię c. k. skarbu uskutecznić; aa czas dzierżawy przysłużać będzie przedsię­
biorcy prawo korzystania z uzyskanych w ten sposób na imię c. Ir. skarbu wolnych szur- 
fów i miar górniczych.

6 Z* przestrzenie gruntu, które do zakładania szachtów lub otworów wiertniczych, 
tudzież pod domy mieszkalne i i ans zabudowania zajęte zostaną, ma przedsiębiorca c. k. 
skarbowi lub funduszowi religijnemu stały roczny czynsz dzierżawny w ratach miesięcznych 
z góry opłacać, tudzież w razie wyrębania drzewostanów za takowe każdoczesną cenę ta­
ryfową uiścić.

7. Od uzyskanego oleju lub wosku ziemnego ma przedsiębiorca płacić c. k skarbowi 
lub funduszowi religijnemu, jako właścicielowi gruntu, pewien procent od dochodu brutto.

8. Przedsiębiorcy zostanie, eo do obszaru gruntów jeszcze nie badanych, tylko prawo 
badania i poszukiwania na krótszy przeciąg czasu z tem zap waleniem dozwolonem, że 
w razie 1 tnego wyniku tyeh poszukiwań, zawartym będzie z przedsiębiorcą pod usta­
nowić się mającemi poprzednio warunkami kontrakt na dłuższy czas o eksploatację tych 
płaszczyzn zbadanego obszaru, które c. k. skarb wedle własnej jeduostronnej decyzyi, jako 
odbudowy godne i ze względu na wykazane środki pieniężne i techniczne przedsiębiorcy 
dla raeyonalnej eksploatacyi, jako koniecznie potrzebne uzna. Wtakich wypadkach, w któ­
rych pojawienie się oleju lub wosku ziemnego na odnośnym obszarze już skonstRowascm 
zostało, zawrze się z przedsiębiorcą zaraz kontrakt o eksploatację.

9 Przeniesienie dzierżawy na inną osobę, poddzierżawienie lub podział przedmiotu 
dzierżawy między konsoreyum dzierżawców, może tylko za wyraźaem pis»mnem zezwoleniem 
Wys c. k. Ministerstwa rolnictwa nastapió. Wolno atoli przedsiębiorcy w drodze cichej 
lub jawnej spółki drugie osoby do udziału w przedsiębiorstwie sobie przybrać.

10 Celem zabezpieczenia co do dopełnienia ze strony przedsiębiorcy stypulowanych 
w kontrakcie warunków jakoteż celem zabezpieczenia wszelkich z jakiegokolw1 ekbądź ty- 
tułn wypływających pretensyj c. k. skarbu jest przedsiębiorca obowiązanym w przeciągu 
14 dni po otrzymaniu uwiadomienia o zatwierdzeniu oferty złożyć kaucję, którą e. k. 
skarb w miarę objętości obszaru dzierżawnego oznaczy.

11. Złożenie kaucyi hipotecznej jest wyraźaie wykluczonera. Oprócz deklaracji opie­
wającej na bezwarunkowe przyjęcie powyższych warunków ma każda oferta zawierać.

aj dokładne oznaczenie obszaru grantów, o które oferent się ubiega z wymienieniem 
odnośnego Nr. pare. kat. nazwy gminy miejscowej, przestrzeni i przy dołączeniu kopii mapy 
katastralnej, w której granice pożądanego do szarżowania lub ekspicatacyi obszaru mają 
być uwidocznione;

b) podanie szaehtów a względnie wierceń, jakie oferent każdego roku jako minjmum 
wykonywać się obowiązuje;

c) imię ewentualnego kierownika przedsiębiorstwa wraz z dowodami jego zawodowych 
doświadczeń w eksploatacyi nafty \ wosku ziemnego, lub oznaczenie terminu, w którym 
przedsiębiorca ten warunek dodatkowo dopełnić się obowiązuje;

d) wysokość kapitału, który oferent do tego przedsiębiorstwa użyć zamierza, i może, 
wraz z ewentualnym dowodem posiadania tego kapitału ;

e) ofiarowany roczny czynsz od 1 ara gruntów pod 6 nadmienionych i do manipu­
lacji potrzebnych;

f) wysokość stopy procent., którą ofereut z dochodu brutto przedsiębiorstwa c. k. 
skarbowi lub fund. relig. uiszczać s'ę obowiązuje;

g) podanie okresu, na które oferent prawo szurfowania i badania, a względnie eks­
ploatacyi terenu nabyć sobie życzy;

h) własnoręczny podpis i miejsce zamieszkania oferenta.

Galicyj. c. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, 
dnia 12go października 1881.

(7357 3—3) E  d  y  fe- t
L. 24192. C. k. Sąd powiatowy Dro­

hobyczu podaje do publicznej wiadomości, że 
dozwolona ts. uchwałą z dnia 10 września 
1881 1. 21619 w sprawie egzekucyjnej Lipy 
Bergwerka, Aleksandra Seboria przeciw Ja- 

1 kubowi i Hendli małżonkom Tr&ugottom, 
|a  względnie masom konkursowym tychże 

■ zapłaeen e sumy 10.000 zł w. a. z pn., 
Łod warunkami tu aądowemi, edyktem z dnia 
10 września 1881 1. 21619 ogłoszonemi i w 
t idnym na dzień 27 października 1881 o go- 
Izinie 10 rano BN. VI wyznaczonym ter 
l inie w sądzie tut. odbyć się 'mająca egze- 

lcyjna sprzedaż realności pod Nr. 31 m.
Drohobyczu położonej jak Dom. c-ir Tom. 

„ p. 457, 458 n. 12, 13 haer. dłużników 
L kóbai Hsndli Trauguttów, a względnie mas 

nkursewych tychże własnej, także na rzecz

fessifc  Lw ow ska ¥? . 239 s

małoletnich spadkobierców śp. Władysława 
Kleczkowskiego, celem zaspokojenia wierzy­
telności ich, tu sąd. wyrokiem z dnia 20go 
maja 1879 1. 8621 przeciw Jakubowi i Hendli 
małż. Trauguttom wywalczonej, w sumie 7600 
zł. w. a. z pu. rozszerzoną zostaje.

O tem zawiadamia się obie strony, tu 
dzi-ż wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu wiadomych do rąk własnych, zaś nie­
objętą masę spadkową Julii Jachniewiczowej 
do rąk kuratora pana ad w. dra Wolskiego, 
dalej leżącą masę spsdkowę Abrahama 
Schwarza, przt-z kuratora pana adw. dra 
Łopuszańskiego, -wreszcie niewiadomych z 
miejsca pobytu spadkobierco w Ignacego Kraeha 
jako te: Jana Kracha, Tadeusza Kr&oha, Annę 
z Krachów Gludowieh, Alojzę z Krachów 
Gloss i Joannę Krach, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 8go maja

4ai» 20 października 1881,

1881 prawo zastawu na sprzedać się mającej 
realności nabyli, lub którymby uchwała ni­
niejsza wcale nie, lub nie dość wcześnie do­
ręczoną zostada, do rąk ustanowionego już 
kuratora p. adw dra Wolskiego i przez edykts.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Drohobycz dnia 13 października 1881. 

(7315 3 - 3 )  E  <i j  l i  t
L. 4225. C. k Sąd powiatowy w Tłu­

stem podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu indimnizacyjnego 
przeciw oświadczonym i domniemanym spad 
kobiercom Nuty Majmana pto 31 ct., 7 zł.,
1 zł. 75 e t , 30 zł. i 15 zł. 75 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 77/208 w Tłustem 
położonej do spadkobierców Nuty Majmana 
należącej a to na dniu 24 października, 28 
listopada i 22 grudnia 1881 o godzinie lOtej 
przed południem z tern, że realność ta na 
pierwszych 2 terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na 3cim zaś terminie i po­
niżej tej ceny sprzedają zostanie.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 30 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w tusądowej registraturze.
C, k. Sąd powiatowy 

Tłuste dnia 28 sieronia 1881.
(7316 3—8) K i l y k  t

L. 4226. O. k. Sąd powiatowy w Tłu­
stem podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie e. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu indemnizacyjuego 
przeciw Feidze Stupp o 31 ct.. 7 zł., 1 zł. 
75 ct., 30 z ł ,  15 zł. 75 c t, i 1 zł. 76 ł/3 et. 
w. a z p n , odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 254 
w Tłustem położonej do Feigi Stupp nale­
żącej a to na dniu 24 października, 28 listo­
pada i 22 grudnia 1881 każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tern, że re- 
alDość ta na pierwszych 2 terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej na 3cim zaś 
terminie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 15 zł

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Tłuste dnia 24 sierpnia 1881.
(7313 3—3) E  d  j  & *.

L. 1761. C. k. sąd powiatowy w T łu ­
stem podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości że w sprawie c. k. Prokuratoryi 
skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
przeciw masie spadkowej Szlomy Lsnga pto. 
31 ct. 7 zł. 1 zł. 75 ct. 30 zł. i 15 zł. 75 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
79/239 w Tłustem położonej do masy śp. 
Sziomy L arg należącej a to na dnia 24 paź­
dziernika, 28 listopada i 22 grudnia 1881 o 
godz, 10 z rana z tem, że realność ta na 
pierwszych 2 terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na 3 ześ terminie i poni­
żej tej ceny sprzedana zostanie.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 50 zł.

Wadyum wynosi 10% •
Reszta warunków może być przejrzana 

w tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Tłuste dnia 29 sierpnia 1881.
(7137 3—3) © l>w ies® eisew tf«.

L. 88. Dr. Marek Markstein adw. z 
Tarnopola przeniósł się z dniem 1 paździer- 
raka 1881 do Czortkowa.

Z Wydziału Izby adwokatów,
Tarnopol 7 październiku 1881.

(7334 3 —3) O b w ie s Ł C ie ia ie .
L, 5912. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że na p ro ­
śbę egzekucję prowadzącego Oziaszs. Wejfia 
i zaspokojenia wywalczonych przez nie­
go wierzytelności w kwocie 52 zł. i 34 zł. w. 
a. z pn. realność gruntowa egzekuta Jana 
Palucha w Kozo wie wedle wykazu hipotecz­
nego J. 436 ciało tabularne stanowiąca w 
drodze przymusowej licytacji w terminach 
31 października, 30 listopada i 30 grudnia 

i 1881 każdym razem o 9 godz. przed połud. 
w tutejszym e. k. sądzie sprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową tejże realności w sumie 305 zł. w. a.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
ny będzie do rąk c. k. kom isji jicytacyjnej 
wadyum w kwocie 30 zł. 50 ct. w. a. w go­
tówce złożyć, reszta warunków licytacyjnych 
może być każdego ezasu w zwykłych urzę­
dowych godzinach w tusądowej registraturze 
przejrzana.

O. k. sąd powiatowy 
Kozowa 4 września 1881 

(7335 3—3) Obwieszczenie.
L 5681. O. k, sąd powiatowy w Kozo- 

wie podaje do wiadomości że na prośbę Da­
wida Itty Berli i Czarny Rubinów spadko­
b i e r c ó w  zmarłego Izaaka Rubina realność J a ­
na Óstaszy Haśki Pstaszy Maryi Paluch Han­
ki Os taszy Jeryny Ostaszy, Iwana Ostaszy- 
deklarowanyeh spadkobierców zmarłego egze- 

t kuta Fedka Ostaszy w Wikto rów ca pod 1. 60 
< wedle wykazu hipotecznego Nr. 80 84 ciało

tabularne stanowiąca na zaspokojenie wywal­
czonej wierzytelności 249 zł w a. z pn w 
drodze przymusowej licytacji w dniach 31 
października, 30 listopada i 30 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 9 przed połud. tu w 
c. k. sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w daiu 1722 zł. w. a. 
każdy chęć kupienia nnjący obowiązany bę­
dzie do rąk c. k. komisyi licytacyjnej złożyć 
wadyum 172 zł. 20 kr. w. a. w gotówce

Reszta warumrów licytacyjnych może 
być każdego czasu zwykłych urzędowych go­
dzinach w tutejszo sądowe; registraturze przej­
rzana. |C. k. sąd powiatowy

Kozowa 4 września 1881.
(7331 3— 3) Obwieszczenie.

L. 19980. O. k. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 200 
zł. a. w. względnie 10 rat po 12 zł. a. w. 
z pD. i resztującego kapitału 105 zł. 22 ct. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 97 Wójtowska Góra w Drohobyczu 
położonej, dłużników Konstantego Bunty, M a­
ryi Bunty i leżącej masy ś. p. Barbary 1 st. 
Woźuiakowej 2 st. Antońezakowej własnej, 
w tutejszym c. k. Sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia:

I 17 października 1881.
II. 14 listopada 1881.

III. 12 grudnia 1881,
każdym razem o goaz. 10 przed południem 
w B nr. 6 z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóeb terminach realność ta 
tylko za cenę wywotania 350 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim termine także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie

W sdysm wynosi 10% ceny szacunko­
wej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O czem się wszystkich wierzycieli, któ • 
rzyby prawo zastawu na realnośei sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby z jakiej 
bądź przyczyny uchwała niniejsza doręczoną 
być nie mogła, przez edykta i kuratora w 
osobie p. adw. dra Fruehtm ana zawiadamia.

Drohobycz dnia 26 sierpnia 1881.
(7353 8—3) Obwieszczenie,

L. 2940 Dnia 26 października, tudzież 
dnia 16 listopada i na dniu 7 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 10 rano, sprzedaną 
zostanie w Sądzie tutejszym w drodze przy­
musowej publ cznej licytacyi realność wło­
ściańska pod 1. ISO1/* w  Batiatyezach p: ło ­
żona ciał* tabularnego nie stanowiąca do 
dłużnika Wasyla Korowca należąca, celem 
wydobycia przyznanej Ozyaszowi Alster kwo­
ty 152 zł. w. a.

Cena szacunkowa 330 zł., wadyum 33 
zł. w. a. W anm i licyta yjne może cbęć ku­
pienia mający przejrzeć w registraturze tu­
tejszego Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie dnia 12 sierpnia 1881. 

(7352 3—3) O b w ie i i z e z e i i l e .
L. 2939. Dnia 26 października, 16 listo­

pada i na dzień 7 grudnia 1881, każdym 
razem o godz. 10 przed południem sprzedane 
zostanie w Sądzie tutejszym w drodze przy ■ 
musowej publicznej licytacyi pole orne „Po- 
rniarki" zwane, należące do gospodarstwa pod 
Nr. 180% w Batiatyezach położone, ciała 
tabularnego nie stanowiące, dłużnika Wasyla 
Korowca własne, celem wydobycia przyzna­
nej Ozyaszowi Alster kwoty 45 zł. aw. z pn.

Cena szacunkowa' 120 zł. wadyum 12 
zł. a. w. Warunki licytacyjne może chęć 
kupienia rnająoy przejrzeć w registraturze 
Sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie dnia 12 sierpnia 1881. 

(7355 3—3) ©Ir w lfcsaicneisleo
L. 6577. O. k. Sąd powiatowy w Zale­

szczykach podaje do publicznej wiadomości, 
że na prośbę zawiadowcy masy rozbiorowej 
spadkobierców Józefa Kodrębskiege i spółki, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dni*ch 
28 października i 30 listopada 1881, o go 
dżinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 56 w Zaleszczykach położonej, wedle 
Dom V jag  171 n. 10 haer. spadkobierców 
Józefa Kodrębskiego własnej na rzecz rze­
czonej masy rozbiorowej z tem, że realność 
ta przy terminach tych niżej ceny szacun­
kowej 2053 zł. sprzedaną nie zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termu, na 16go grudnia 1881 
o godzinie 9tej rano.

Realność ta jest wolną od wszelkich 
ciężarów i służebności.

Wadyum 206 zł
Bliższe warunki i akt oszacowania w 

tutejszej registraturze przejrzeć można.
Zaleszczyki 20 września 1881.

(7277 3 - 8 )  E d y k  t.
L. 42497. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia niniejszem, że w skutek doko­
nanego dnią 22 września 1881 wyboru, 
Henryk Bauer w miejsce dra Laadesbesgeia 
zarządcą masy konkursowej Hillera Frńnkla, 
zaś Adolf Grossmana zastępcą zarządcy masy 
ustanowiony został.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24 września 1881.
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(7188 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L 4215. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odoędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pcd Nr. konsk. 194 subrep. 175 w 
Leninie wielkiej położonej, dłużników Wasyla 
i Katarzyny Kulas władnej w tutejsżym 
c. k sądzie na rzecz Zakł-lu  kredytowego 
włościańskiego na zaspokój ia sumy 147 zł. 
w a. z p n , każdym lazem o godzinie l(Lej 
przed południem, z tem. ż - na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł., wadyum 
wynosi 10 pre.

Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze. 0. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 20 września 1881. 
(7374 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4809. Celem zaspokojenia pretensyi 
gal. zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie w kwocie 40 zł a. w. z pn. rozpisa­
ną zostaje licytacya egzekucyjna realności 
Nr. k. 45 w Osiaczanack na Katarzynę Su 
chanowską zaintabulowansj na dniu 31 paź 
dziernika, 30 listopada i w dniu 22 grudnia 
1881 o godz. 10 rano. Cena wywołania war­
tość 480 zł. a. w. wadyum wynosi 48 zł. 
a. w. Reszta warunków licytacyjnych z aktów.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice dnia 14 stycznia 1881.

(7359 2— 3) L. 43342.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
gminy m. Mikołajowa o rocznych 60 zł. a. 
w., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
synów ubogich mieszczan Mikołajowskich, 
którzy ukończywszy przynajmniej trzecią klasę 
szkół ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikcła- 
jowskich nie zgłosił się żaden kandydat, n a ­
tenczas otrzymać mogą stypendya synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania chrześciański go.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer­
wy dawać j będzie dowody dobrego prowa­
dzenia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zakładzie wychowa­
wczym, traci stypendyum.

Stypendysta, któryby poświącił się nau 
kom technicznym lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po u- 
kończeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej 
posady

Na przedstawienie gminy m. Mikołajowa 
nadaje stydendya powyższe ck. Namiestnictwo.

Kaedydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wyoziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b r. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księztwem Kraków skiem.
We Lwowie dnia 12- października 1881. 

(7290 2—3) E  d  y  k  t
L. 8714. O. k Sąd obwodowy w Koło­

myi ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności wysokiego skarbu 196 zł. 3772 ct. z 
pn., odbędzie się na dniu 28 października 
1881 o godzinie 10 w biórze V. egzekucyj­
na publiczna sprzedaż części realneści Nr. 
363 w Kołomyi dłużniczki Pesi Hutszneker wła­
snej p; d waruukami w edykcie z 23 gru 
dnia 1880 1. 12785 ogłoszonymi, wszelakcż 
z następującemi ułatwieniami.

1. Jako wadyum winien każdy chęć 
kupienia mający złożyć 5/ioo ceny wywoła­
nia 887 zł. 695/6 ct. czyli okrągło 45 zł

2. Nabywca obowiązany w ciągu 30 dni 
po doręczeniu mu uchwały akt licytacyi pra­
womocnie zatwierdzającej, YgCzęść eenykupDa, 
w którą wliczone będzie wadyum w gotówce 
złożone do depozytu sądowego złożyć, re- 
sztujące zstś 2/s ceny kupna winien nabywca 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu mu u 
chwały sądowej porządek zaspokojenia wie 
rzycieli hipotecznych prawomocnie ustana­
wiającej do sądowego depozytu złożyć, a do­
póki * to nie nastąpi od tych 7j? ceny kupna 
procent po 6 od sta kwartalnie z góry od 
dnia objęcia sprzedanej połowy realności w 
swe fizyczne posiadanie do depozytu Eądo- 
wego składać.

3. Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się jeden termin, na którym ta re­
alność sprzedaną zostanie i niżej ceny wy­
wołania, jednakowoż nie niżej takiej ceny 
kupna, jaka jest potrzebną na zaspokój- nie 
wierzytelności egzekwowanej z przynależyt:- 
ściami.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 15 wrz-śnia 1881.

(7299 2— 3) O b w ile s a « ? z e n ie .
L 5215 W dniach 8 listopada, 6 g ru ­

dnia 1881 i 17 styczn a 1882 każdym razem 
przed południem sprzedaną będzie w tutej­
szym e. k. sądzie powiatowym realność pod
1. k. 4 w Turbii położona,5 Wawrzyńca Wa- 
źniaka własna, na zaspokojenie iisleżytości 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włc ściań- 
skiego we Lwowie w ilości 189 zł. 97 ct. z pn

Cena wywołania wynosi500 zł., zakład 
zaś 50 zł., który przed rozpoczęciem licyt&cyi 
do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w tut. 
rt-giitrsturze.

Rozwadów 29 września 1881.
(7276 2 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 5232. W di.iich 8 listopada, 6 gru­
dnia 1881 i 17 stycznia 1882 każdym razem 
przed południem sprzedana będzie w tu te j­
szym e. k. sądzie powiatowym realność Nk. 
51 w Rozwadowie położona, Agnieszka Kor­
czyńskiej własna, na zaspokojenie należytcśei 
Samuela Schoepsa w ilości 80 zł. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 425 zł. zakład 
zaś 42 zł. 50 et. który prz*d rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi sądowej złożyć na­
leży.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Rozwadów 29 września 1881.
(7182 2—3) Obwieszczenie.

L 1990. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
laraej, pcd Nr. konsk. 79 subrep. w Tyso- 
wiey położonej, dłużników Stasia i Dania 
Sauruków własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie lOtej przed po 
łudniem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżyj niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunków w tutojszej registra- 
turze. C. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881. 
(7301 2—3) E d y k  t,

L. 43744. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem, że przedłużona 
tusąd. uchwała z 23 września 1871 1. 54046 
opieka nad Franciszkiem Jaehimowskitn u- 
chwałą z dnia dzisiejszego zniesiona, F ran ­
ciszka Jachimowskiego za usamowolnienego 
a przeto do zarządu swego majątku uzdolnio­
nego uznano.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7181 2 —3) Obwieszczenie.

L. 1988. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 40 subrep. 38 w Grą- 
ziowie położonej, dłużnika Wasyla Dirycza 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego na za­
spokojenie sumy 86 zł. 76 ct. w. a. z pn., 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunków w tutejszej registra­
turze. C. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881.
(7180 2 — 3) Obwieszczenie.

I.. 1028 W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu 
larnej, pod Nr. konsk. 30 subrep. w Starem- 
roieśeie położonej, dłużników Mikołaja i Julii 
Ka>hut własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 428 zł. 14 ct. w a. 
z p n , każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Oana szacunkowa 600 zł., wadyum 
wynosi 10 pre.

Resztawanmkó?; w tutejszej registraturze 
0. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881. 
(7372 2— 3) E  <1 y  k  4.

L. 9747. W dniach 10 listopada, 14 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 o godz. 10 
rano odbzędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pcd ik. 
74 wedle wykazu hipotecznego I 178 księgi 
grent dla wsi Babiny Dańka Rrypona włss- 
nej w sprawie Antoniny Białorkorskiei prze­
ciw D .ńkowi Pryponowi pto. 130 zł w. a. z 
pa. Cena szacunkowa wywołania wynosi 765 
zł. w. a. wadjurn 76 zł. 50 ct. Przy pier­
wszych dwóch tftm iuaeh realność tylko za 
lub wyżej eeay wywołania przy trzecim na­
wet poniżej ceny sprzedaną będzie. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w ts. regi­
straturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy miej. dei.
Sambor 18 września 1881.

(7251 2—3) O b w lc ss ś c z e is k e ,
L. 5214. W dniach 8 hstopada, 6 g ru ­

dnia 1881 i 17 stycznia 1882 każdym razem 
przed południem sprzedaną bęL ie  w tu te j­
szym c. k sądzie powiatowym realność pod 
ik 54 T uj bii położona Jana Myszki własnę 
na zaspokojenie nuieżytuśei c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w s u ­
mie 133 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 350 zł. zakład

zaś 35 zł. który przed rozpoczęciem licy ta­
ty  i do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

W arunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Rozwadów 29 wiześuia 1881.
(7192 2—3) E d y k t

L, 3149. C k. sąd powiatowy w A n­
drychowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Samuela Silhigera i Leopolda 
Jakobowicza w kwocie 130 zł. w. a. z p». 
odbędzie się w tutejszym s idzie dnia 7 listo­
pada 5 grudnia 1881 i 9 stycznia 1882 każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 210 we 
wsi Rzekach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, solidarnych dłużników Wojcie­
cha i Anny małżonków Burych własnej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. wa­
dyum 75 zł.

Na wypadek sprzedaży powyższej real­
ności ustanawia się zarazem termin do wy­
kazania płynności i pierwszeństwa wierzy­
telności na dzień 6 lutego 1882 o godzinie 
10 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cie liustanowiony został p. adw. Dr. Iw ań­
ski w Wadowiaach.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż­
na w tutejszo sądowej registraturze.

Andrychów dnia 14 lipca 1881.
(7224 2— 3) Obwieszczenie.

L. 631. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 21 listopada, 19 grudnia 1881 i 23 s ty ­
cznia 1882 godzinie 10 przed południem e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 39 w 
Kurowie Katarzyny i Mieńała Sikory własnej 
ni hipotecznej na pierwszych terminach za 
łub wyżej ceny szacunkowej a na trze-im  
nawet niżej takowej. Cena szacunkowa wy­
nosi 250 zł. a wadyum 25 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Ślemień 20 czerwca 1881.
(7163 3—3) E  d  y  k  t .

L. 16056. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Jasienico, w okręgu sądu powiatowego 
w Myślenicach;

Sierczan z miejscowością KLsno i Su­
rówki, w okręgu sądu powiatowego w Wie 
liczce;

Kobierzyc, w okręgu sądu powiatowe­
go w >Skawinie;

Sporysz i, Trzebinia, w okręgu sądu po­
wiatowego w Żywcu;

Mstów, Markowizna i Raciborzany, Pod- 
gorzauy czyli Pogorzany z miejscowością 
Śmykań, Skrzydlna, Pisarzowa i Mordarka z 
miejscowością Szarysz, w okręgu sądu p o ­
wiatowego w Limartowy;

Nieprześoa, Wieruszyce, Zawada i Zo­
nia w okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu;

Kai aa, w okręgu sądu powiatowego w 
Białej;

Dąbr-wica z miejscowością Ohrostowa 
w okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Zwierzyniec, Półwsie zwierzynieckie, 
Wola jnstowska i Przegorzały, w okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Krakowie;

Głogowiee, w okręgu sądu powiatowe­
go w Przeworsku;

Biała wyżnia i Stróże wyżnie, w okrę­
gu sądu powiatowego w Grybowie: położo­
nych otwarto nowe księgi gruntowe, i że ter­
min wyznaczony pierwszym edyktem z dnia 
14 kwietnia 1880 1. 6223, do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących s;ę do nieruchomo­
ści wymienionemi księgami gruntowemi ob­
jętych z dniem 31 lipea 1881 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie iub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w sprawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
żarzuty w czasokresie do dnia 31 maja 1882 
» łącznie w sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina jest położona zgło­
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż­
szy niemoźe być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania dr pierwotnego stanu 

jróconym.
Kroków 21 września 1881.

(7195 3—3) K  d  >• k  4.
L. 1776. 0. k. Sąd powiatowy w Andry­

chowie wzywa Walentego Tomiczka aby do 
spadku po Ancie Tomiczkowąj matce w Rze­
kach zmarłej w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia wyrażonego zgłosił się wr tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającemi 
się i ?, kuratorem Janem Kantym Biczakiem 
dla niego ustanowionym.

Andrychów 25 kwietnia 1881.
(7306 3—3) *1 <* y  k  4.

Ł. 11955 Celem zaspokojenia nalaży- 
tośoi Izaka Kanera z Grrlic w kwocie 120 
zł. z pn.. odbędzie się w c. k. Sądzie powia­
towym w Gorlicach w dniach 4 listopada i 
5 grudnia 1881. każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności gruntowej w Ropicy polskiej pod N.

k. 8 położonej, nr imię Jana Kwaśniaka za­
pisanej w ten sposób, że realność ta tylko 
w dwóch terminach za cenę szacunkową, 
którą w kwocie 6250 zł. ustanowiono, albo 
wyżej takowej sprzedaną będzie.

W razie nie osiągnięcia ceny szacun ­
kowej, na osobnym terminie warunki u ła ­
twiające ułożone zostaną.

Wady um wynesi 625 zł. Akt zastawni­
czego opisania i oszacowania i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
stratur.-e tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 1 września 1881.

(7179 3— 3) Obwieszczenie
L 599. W dniach 16 listopada 1881, 

16 grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
iarnej, pod Nr. konsk. 328 subrep. 455 w 
Staremmieśeie położonej dłużnika Szymona 
Aschengrau własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 432 zł. 95 c. w. a, z pn. 
każdym razem o godzinie lOtej pized 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Reszię warunków w tutejszej registra­

turze. 0. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 22 sierpnia 1881. 

(7333 3—3) Obwieszczenie.
L. 6579. 0. k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że wskutek za­
padłej uehwsły e„ k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 20 sierpnia 1881 1. 11804 
na podaną prośbę egzekucyę prowadzącego 
Onufrego Cybyka w celu zaspokojenia wy­
walczonych wierzytelności 1000 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności egze- 
kutów Jana i Klary Romanowskich w Sło- 
bódce pod Nr. 60 położona, ciało tabularne 
wedle wykazu hipotecznego Nr. 328 stano­
wiąca, w drodze publicznej lLytacyi w ter­
minach dnia 31 października, 30 listopada, 
30 grundnia 1881 tu w c. k. sądzie powia­
towym każdym razem o 9tej godzinie przed 
południem przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w sumie 6200 zł. w. a. 
każdy ehęć kupienia mający winien jest do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć wadyum w 
kwocie 320 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze tusądowej w zwykłych 
godzinach urzędowych każdego czasu przej­
rzane.

0. k. Sąd powiatowy
Kozowa 18 września 1881.

(7308 3 - 3 )  L. 48475.
Ogłoszenie k on k u rsu .

Celem nadama stypendyum z zapisu 
Wgo Emila Torosiewicza o rocznych 125 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich Polaków obrządku rzymsko-katolickie­
go, oriaiańsko-katolickicgo lub grecko-kato- 
lickiego. unickiego, którzy z dobrym postę­
pem w naukach i obyczajach uczęszczają do 
szkół średnich lub wyższych w kraju istnie­
jących.

Pierwszeństwo służy krewnym Wgo 
Emila Torosiewicza, jeżeli ci posiadają wa­
runki wymagane cd stypendystów i są w 
niedostatku.

Prawo nadawania stypendyum służy 
W nemu fundatorowi.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci nakoniec 
którzyby zamierzali ubiegać się o powyższe 
stypendyum z tytułu pokrewieństwa z funda­
torem, winni również tę własność wiarygo­
dnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księztwem Krakowskiem.
We Lwowie dn:a 11 października 1881. 

(7404) Ogłoszenie.
L. 7322. Po przeprowadzeniu dochodzeń 

miejscowych do założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Mszana i Zukowce w 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
położonej, składa się protokoła tych do­
chodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami posia­
dania, sprostowauemi spisami posiadłości 
i kopiami mapy katastralnej, tudzież proto­
kołem parcelowym do powszechnego przej- 
rzenia w c. )r. sądzie powistowym w Zborowie!

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym c. k. sądde powiatowym 
na dniu 26 października do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym takż- 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecz­
nych wydzieloną.

Oo się niniejszem podaje do publiczn 
wiadomości.
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu powiatowe

Zborów duia 16 października 1881.K"



9
(7585 1—5) O b w i e s z c z e n i * 1.

L. 3436. W dalach 28 paźd.ueiT.ha, 
25 listopada i 22 grudnia 1881 odbędzie się 
przymusowa aprzadaż realności pod Nk. 2 
subrep. 19 w R-szmalem położone;, dłużnika 
Jurka Danjłow Fedorów własnej, w tutejszym 
c. k. sadzie na rzecz Zakładu kredytów g 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł 
w. a. z pn.-j każdym rsz^in o g ’d 'in ie  lOt j 
przed p-łudniem z tem, że na pierwszych 
dwóch termin; ch realność ta za ceoę sza 
cunkową lub wyżej niej, zsś na trzecim takie 
niżej tejże sprzed -ną będ.ie.

Cena szacunkowa 550 zł., jest ceną, 
wywołania.

Wadyuui wynosi 10 prc.
Reszt: warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeć można,
C. k. Sąd powiatowy

Rożniatów dnia 16 października 1881. 
(6797 1— 3> @ D ł l t.

31. 14985. 93om !. !. 2anbe»geridyt ju 
Ozernowitz totrb brfamtt gcmadyt, e§ tuerbe 
jttr ^ereinbringnng ber jyorberung ber f f. 
prib. gattj. 9tftientyl)pote!en= 93anf tu 9teft£ie= 
trage non 33959 fi. 51 !r. f. 91. ©. bie offen= 
tlidje geilbietf)ung bes in ber 93ufonńita Saitb* 
tafel Dom. 45 pag 9 itnb l i n .  10, 11 unb 
14 on. auf bem 9lamen be§ Johan Barbul 
eingetragenen ©utes Ropcze Barbul, in brei 
iŁermirtert unb jtnar am 15 SDejcinber 1881,20 
3anner unb 23 $ e&rltar 1882, jebe§mal u... 
10 Ulyr 93. 9J1 beim !. 1. £anbe§gerid)te in 
Ozernowitz mit bem oorgenommen, bafj IjieBei 
baS gebadjte ®ut unter bem SliGrufSpmfe bon 
72500 fi. rtidjt berfanft itnb falB ein foldyer 
$ ra g  rtidjt geboten merbeu follte, ju r geftfteD 
tung ber erteidjternben Sebingungen ben £ag=

, fafjrt auf ben 23 ^ebruar 1882 urn 4 Ufjr
! S19Ji. augeo; bnet tbirb.

91n 93abiutn ift ber ŻSetrag bon 7252 fl. 
ju erlegen.

2)ie iibrigen SijitationSbebitignijje fotieit 
in ber Utegiftratur ober bei ber £ijitationS= 
fommifjion eingefcfjen werben.

Ozernowitz am 31 Sluguft 1881.
(7232 1 - 2 )  3 t. 8467.

ii

®a§ f. f. 9ftetdy§=$rieg§ §Dłinifterium be* 
abfidytigt ben 93ebatf ber ju r SeKeibung unb 
SluSriiftuna be» ©olbateu gelyorenben, ber alD 
gemeinen Konfurenj oorbet)altenen ©egcftanbe 
nnb fonftigen (Srforberniffe fur baS Satyr 1882 
im SSege Der ŝ 3ribat= Snbuftrie ju  befcfjafen.

©3 roirb ju r 93effyeiiigmtg an biefem 
Unterne^men ^iemit offeutticf) aufgeforbert unb 
beigefiigt, bafj bie bollinlyaltlidye &'mtbmacf)ung 
fammt bem 93erjetdymffe jener 9lrtifel, beren 
fontraftmafjtge Sieferung offerirt werben faun, 
in ber Semberger $eitung (Gazeta Lwowska) 
unb in ber Sjernowifcer 3« tung  berlautbart 
Wnrbe

®er bejugtidye 93ertrag§=@ntwnrf liegt 
| bei ber f. 1. 9Jiititar=Sntenbanj in Lemberg,
| bei famtlidjenlpanbel§* unb @eroer6e4himmern 
i unb bei beu f. 1 911ontur§=93erWattung§=9in= 

ftallten ju r ©infiiyt auf.
S ie fdyriftlicfen Offerte, banu bie abge* 

fonbert beijubringenben 93ewei§=®ofumente ii* 
ber ba§ erlegte SJabium lyaben u n m i t t . e t b a r  
unb tdngftend bis breifigften 91ooember 1881 
jwblf Utyr iOfóttagS beim t  f. 9teidy§=®rieg3= 
Sllinifterium im @inreiĄung§»i|3roto!oIIe ein= 
jutreffcn. _________

L. 10503

Obwieszczenie licytacyi.
(7328 1 - 3 )

W galicyj. c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie odbędzie się dnia 7 listopada 
1881 licytacja’ za pomocą pisemnych ofert, celem prze dąży przeznaczonych na r  b. go­
spodarczy do cięcia 4 zrębów anew osLnu dębowego na pniu, który w c. k. okręgach 
gospoda;czych Łopianki i Katusza się znajduje, a mianowicie: w ilości 9043 sztuk dębów 
z łączną miąższością około 11703 mtr. sześe. Z całej na sprzedaż wystawionej masy drze­
wnej na pniu przypada na c. k. okręg gospodarczy A. Łopianlca,

I. zrąb Lipowa A. 2597 szt. dębów, z czego około 1655 m. sz. drzewa użytkowego
949 „ „ „ opałowego

„ 202 „ „ odpadków
II b 636 „ „ „ 645 „ drzewa użytkowego

275 „ „ „ opałowego
„ 38 „ „ odpadków obliczono;

sz. na drzewo użytkowe 
„ „ opałowe

odpadki

Spftter einlangeube Offerte fBmtett ntdyt 
berttdfićtytigt werbe.

Lemberg am 11 Dftobur 1881.
(7274) Jluttbutadjuttg.

31- 56204. 93om Neu-Sandezer $ret§ge= 
ridyte Wtrb funbgemaśyt, baj) bie ©intragung 
be§ §anbelggewerbe§ unter ber g irm a : „Ma­
gnus Peltz’sche Werke“ in Zakopane in Ga- 
lizien nnb bie ©rteiluug ber ijirofnra bem 
§errn  Gustaw Rie iig mit bem, baj) tejterer 
biefelbe per pro ura: „Magnus Pelz’sche Wer- 
ke p. p. G. Riedig“ jeidynen w irb, in ba§ 
§aubel§regiftet fur ©injelnfirmen am 26 ©e* 
ptember 1881 erfolgte.

f ^reiźgeridyt
Neu-Sandez 1 Dctober 1881 

(6728) .ftttt&macfjmtfl*
31. 22087. ®a§ f f. 2anbe§= al§ ^au= 

beligeric^t in Krakau berorbnet bie ©intra= 
gung im §aubelśregifter ftir _ ©efeHfdfjaftifir-' 
men ber girm a „@rfte gatijifdye Satj=93er= 
matytungś^ ©efeUfc^aft Schor-S haueretOom p.“ 
mit ber gteidyjeitigen 93ormertung,

1) bafj bie ©efeUfc^aft au§ brei offenen 
©efettfdyafteru Osias Schauer ^anbelSutann 
au§ Podgórze. Aleksander Schorr §anbel§= j 
maun au§ Drohobycz, unb Sal . mon Sussmann ■ 
jRealitdtenbefifyer au§ Drohobycz beftelyt, i

2) bafe bie ©efellfdyaft in Podgórze ilyren : 
@i(3 fyat, i

3) ba^ biefelbe ben ©efdyćiftźbetrieb naĄ 
bem lOten gebruar begonnen lyat, unb

4) baji bie ©cfeflfdjaft burd) Osia-. Scha’:- ■ 
er nnb Aleksander Schorr ober burĄ jeben 
bon itjneit einjeln bertreten Wirb, bie biefelbe 
Sehorrsbchauer et. Co o p. jeit^nen Werben.

Krakau am 9 ©eptember 1881. |

Doniesienia prywatne. j

Tadeusz Sokalski
ulica Mickiewicza I. 6 Lwów,

Poleca swoją nagrodzoną na wysta- ! 
wacli brajowycli pracownię om am em  

tńw i rzeźl* z drzewa.
Wykonujcw-szelkie roboty należące do artystycznej 
sztuki +'  _ lawodu, mające służyć do upiększeń sa­
lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzęty kościelne.

Zamówienia uskuteczniają się w możliwie 
najkrótszym czasie i najstaranniej. (6873 6 -  10)

mam zaszczyt 
z dniem 15go

w

W i n o g r o n a
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, także ja b łk a  i 
gruszki _przesyłam w koszykach 5 kilowych po 
cenie 1 zł. 50 ot. -  Pigwy i nowe orzeetay po 
cenie 1 zł. 80 ent. wraz z opakowaniem franco do 

każdej stacyi pocztowej. (7264 3—10) 
X d w .  

właściciel winnic w Werschetz (w Banacie).
zanowną P. T. Publiczność
i niniejszem zawiadomić, iż  ___ _

października 1881 wszedłem do spółki
przedsiębiorstwo magazynu i

pracowni sukien  m ęskich pod firmą
W la h łrm c k i ŁwOw ulica Sykstuska 1. 15 

■ (róg ulicy Szajnochy 1. 5.)
Julian Czarnecki.

_____________________________________ (7281 3 - 3 )

P ł ó t n a
w yrobu  k ra jow ego

nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­
turalnie blichowany.

B ia łe  lniane Korczyńskie odpowiedne na 
mocne^ prześcieradła, kalesony, na koszule nocne, a 
najcieńsze i na koszule dzienne sprzedaje tylko ca- 
lemi sztukam i 80 do 84 centimetrów szerokości, a 34 
metrów czyli 57 łok. polsk. długości po zł. 14. 15, 

16. 18, 19.50, 22 do 24 zł. za sztukę.
B iałe lniane r ę c z n i k i  Korczyńskie 

po 35, 40, 50 do 60 ct. s z t u k a .  
Pńłbielone płótna Blażowskie lniane 
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na śeie- 
reczki, maglowniki na pokrowce, worki zbożowe, a 
gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- 
koteź na nieprzemakalne namioty w sztukach 68 do 
72 centimetrów szerokości, a 28 metrów czyli 47 łok. 
p. długości po zł. 6 50, 7, 7.50, 8, 9.40, 10. 11 do 

zł. 12.50 za sztukę.
Szare surowe płótna krawieckie na pod­
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 centi­
metrów szerokości a 28 do 30 metrów długie po zł. 

6.50, 7. 7.50, za sztukę.
Gotowe maglowniki po 80 centów sztuka 

Gotowe ściereczki po 20, 25 i 30 et. 
Skarpetki domowe Cliyrowskie ni- 

Ciane po 25 ot , bawełniane po 30 et. para 
Utrzymuje na składzie i poleca handel

Stan. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

(7361 1—?)

B. Kalusa.
I. zrąb Dąbrowa poddział 36 a. b. e. f. k. I. 4788

szt. dębów, z czeg o .......................................  . około 2330 m,
„ 2228 „
„ 277 „ „ vvyJ L

i II. zrąb Zalesie 39 d. 1022 szt, dębów z czogo około 1278 m. sz. na drzewo użytkowe
„ 1520 „ „ „ opałowe
„ 308 „ „ na odpadki przypada.

Najważniejsze warunki licytacyi i sprzedaży :
1 LicyLcya odbędzie się tylko za pomocą pisemnych ofert, ttć re  do e. k. gal Dy­

rekcyi lasów i dou en we Lwowie do 7 listopada 1881, do 10 g d • iny przed południem 
wnesić należy. Ofeity mają z>wiereć ceny na każdy pojedyó zy zrąb osobno liczbami 
i słowami, mają być ost mplowane i opiee/.ętowsne, jakoteż zawierać w^dyuns, a to:
na I. zrąb Lipowa A. w k w o c i e ................................ ..... .................................  1000 zł. w. a,

II. „ „ „ .     350 „ „
I  „ Dąbrowa 36 a. b. e. f. k. 1. w k w o c ie ........................................2100 „ „

II „ Zalesie 39 d. » • ....................................  1200 „ „
a zatem oferta na wszystkie 4 zręby wadyurn w kwocie 4650 zł w. a w gotówce łub 
austryackich papierach wartościowych, wedle kursu w dnia złożenia obliczyć się mających.
Oferty murzą zawierać własnoręczny podpis oferenta lub w razie jeżeli oferent jest nie­
piśmiennym jego imię i nazwisko umieszczone w przytomności dwóch piśmiennych świad­
ków, dalej miejsce zamieszkania oferenta i wyraźne oświadczenie, że m a wszystkie warunki
licytacyi i sprzedaży dokładnie są znase, i że ssę im betwarunkowo poddaje, nakoniec
oświadczenie, że s;ę przewidzianych w § 862 (ust. cywil.) terminów co do przyjęcia
przyrzeczania zrzeks.

2. Ofert, które przynajmniej następujących cen zawierać aie będą, nie uwzględni się, 
jako to za:

I. zrąb Lipowa A. cenę w kwocie dziewięć tysięcy dwieście (9200) zł. w. a.
II. „ Lipowa A. „ » trzy tysiące pięćset . . (3500) „ „
I. „ Dąbrowa 36 a. b. e. f. k. 1. cenę w kwocie czternaście tysięcy (14000) zł. w. a

II. „ Z lesie 39 d. ». °śm tysięcy . . (8000) „ „
a zatem za wszystkie 4 zręby cenę w kwocie trzydzieściecztery tysięcy siedemset.
(34700) zł. w. a. .
8. Wadyum nabywcy zatrzynu się jako k&ucyę w depozycie c. k. głównej kzsy 

krajowej we Lwowie i nabywca jest obowiązanym w przeciągu 14 dni po otrzymaniu 
uwiadomienia o przyjęciu oferty dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany 
w powyższej c. k. kasie złożyć.

4. Galicyj. c. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzegł sobie prawo wolnego wyboru
m iędzy oferentami bez względu n i  wysokość 1-fUrowaajch cen

5. Galie. c. k. Dyrekcya lasów i domen nie ręczy ani za jakość, ani za ilość drzewa 
dębowego, będącego przedmiotem przedaży.

6. Po zatwierdzeniu oferty jest nabywca obowiązany cenę kupna przypadającą si ,

y o - o - e > ,  s o c K ^ o o e o o o o o f
W A R S T A T  K R A W I E C K I  (j)

0

M E I L E C H A  B I L B L A
v

we Lwowie przy ul. Sobieskiego 1. 9.
W nowszych czasach jak grzyby po deszczu powstają handle tandeciarskie. które pod zapo- 

żyezoneini nazwiskami krawców, sprzedają, w swych handlach nie tylko towar tak zwany dru- 
kowany, lecz także tandeciarski pod względem roboty krawieckiej.

Mój warstat i skład męskich towarów krawieckich istnieje od 12 lat, pracownia zasilana 
bywa najzdolniejszymi pracownikami, surowadzam jako człowiek fachowy towary z najleszpych 
i największych fabryk, o ozem Szan. P. T. Publiczność mogła się dotąd najlepiej przekonać, je-
dnem słowom, staram się wszelkiemi siłami utrwalić zjednane sobie zaufanie.

O G -  P rzyjmuję do reperacyi suknie wszelkiego rodzaju, 
j j W  zamian na nowe suknie, przyjmuję przenoszone z najtańsza dopłata. 
m r  Daję suknie na wypłatę pod umówionemi warunkami.

™ Nie zwabiam odbiorców nizkiemi cenami, jak to czynią tandeciarze, lecz zadowalniam
się najmniejszym p.iocontem, ażeby sprzedać wiele.

Polecając się łaskawym względom Sz, P. T. Publiczności pozostaję z uszanowaniem.
Meilei li B ilbel.

. (7185 2—2)

uwiadom ienia o przvję<*iu oferty, drugą ratę w przomąga 3 (rzęch) miesięcy licząc od 
dma zapadłości pierwszej raty. W razie nie dotrzymania tych terminów płatniczych obo- 
^ !.%2auym j8sj nabywca 10% odsetki od dnia zapadłości ceny kupna, aż do dnia uiszeznia 
ejże, wraz z ostatnią ratą ceny kupna zspłaęió. OJdtuiie tedy zakupionych zrębów ns- 
Jwcy do manipulacji nastąpi dopiero po całkowiiem  ̂uiszczenia ceny kupna, a miano 
!cie nastąpi to oddanie w przieciągu 8 dni po zwrocie zapłaconej juksty.

j  ukończenia, wyrębu ustsiiawia się termin do końca marca 1883, zaś do wy- 
wozu do końca marca 1884

8 Habyę?ca za-tosowywać się ma co do cięcia i Kierunków zrębów do wskazówek 
dotyczącego e. k. zarządu lasów i domen O bliższych warunkach licytacyi i sprzedaży 
można zasiągUąć wiadomości, tak w c. lr. g sl- Dyrekcji lasów i domen we Lwowie, ja- 
Kotez w c. k. zarządach lasów i domen w Kałuszu Łopiaace Istaeya kolei. Dolina).

ualicyj. o. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, 
dnia 13go października 1881.

j KANTOR WYMI ANY 1
c. k . u przyw . g a lic . ^

[Akcyjnego Bankn H ipotecznegof
kupuje i sprzedaje ^

wszystkie efekta i monety §
pod warunkami najprzystepniejszemi

| «% L I S T !  HIPOTECZNE,
jako też

;5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
[ które w edług praw a z dnia 1 lipea 1868 (I)z. p. F ., XXXVIII, Nr. 93)
( i najwyższego post. z dnia 17 grudnia, 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
[ n ia kapitałów funduszow ych, pupilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya -  są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia * prow incji wyhounją się bezzwłocznie po 

£ Sfnrsic dziennym, i»ez doliczenia prowizyi. (6930 6—?)
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MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH

BAZYLEGO TOW.ARNICKIEGO Następców
otrzymał już materye na sezon jesienny i zimowy i poleca takowe po najumiarkowańszycłi cenach.

Próby na żądanie franco. (6553 13—?)

i

Ma sprzedaż
Piękna realność we Lwowie,
przestrzeni sążni Q  612 — skład,-.jąca się z placu, 
z domem — oficyną z przynalcż.ytoś nami i znaezne- 
mi dochodami.

BU~ Wiadomości udzieli właściciel Ł az ien ek  , 
sw . A nny. (6727JA - 3) ;

Łzydir Wokl
u l i c a  S y k s t u s k a  I . 6

poleca Szan. P. T. publiczności 
s w ó j  W Y Ł A C M Y  s k ł a d

H E R B A T Y
rossyjskiej.

j p f  ~ Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
(65hl  6—12 |

V Uwagi „godne.
Netto 42/ł„ kio. b ryndzy  jesiennej 

48/10 kio. kaw y  Ceylon 1. 1 
n 48/10 kio. „ „ 1. 2

43/10 kio. „ Jaw a 1 3
„ *8/lB kio. „ „ 1. 4
,, 48/10 kio. m igda łów  la.

franco zł.

AUGUST SCHELLENBERG
w e L W O W I E ,

12 ulica Hetmańska 12
poleca

obok istniejącego już o«l l a t  ssl*
d o m u  k o r n i k o w e g o ,  s p e d y c y j n e g o  

i  a s e k u r a c y j n e g o
także nowo urządzony

K a n t o r  w y m i a n y ,
który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety  

pod w arunkam i n a j p r z y s t < ; p n i e ,  sisenii.

W ym iana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, 
ewidencya ciągnień wszystkich losó v i t. cl.

W szystk ie  polecenia z prowincyi w ykonują się po ku rs ie  dziennym 
bez doliczenia prow izji. (7369 3—7)

44h„£81/10 kio. rodzynków  bez pestek

2.65

kio. m iodu żółtego 
kio. :

Brutto 49/10- kio.
„ 5 kio sa rd y n ek  rossyjskich

oryg. faseezki 1. 1 
Brutto 5 kio. sa rd y n ek  rossyjskich 

oryg. laseczki 1 2 
Netto 4*/« kio. s ło n in y  wędzonej la.

„ 42/10 kio. sm alcu la.
„ 1 kio. fig sułtańskieh
.  I kio. „ wiankowych

l ł a k t y l c  świeże dopiero w listopadzie wysyłać 
można. J^7279 2 —10)

TOMASZ GUBGWICZ ś
B u d a p e s z t ,  u l i c a  K r ó l e w s k a  11.

° e J i a o j ,I. . ./A

w t e M i  A i )
M A R C H A N D  ~ T A I L L E U R

B u c  S t - ł l i e h e l .  3 8 ,  B r a x e l l e s .  B u e  d e  l a  C h a p e l l e ,  3 ,  O s t e n d ę .
A 1’honneur d'iuformer sa nombreuse clienleie de villo, de la prorinee et do l etranger qu’elle vient 

de rceevoir des p r e u i ló r e s  m a is o n *  (P A n g le t e r r e  e t  d e  F r a n c e ,  nu assortiment de nou- 
Teautós qui defie toute concurrc-nce, taut eomme eboix qno comnie prix et qi;alite. Ootte MAISON se 
diotiugno particulićrement par le l»ou gout ct 1'elóganee dc sa coupe

Ex-premier eou]>eur des Maisons Poeli de Londres, Alfred et Ousauloy, de 1’aris. 
Envoi dechantiJlons a toute deuiande. 

_______________________________________________________________ (511.9 42 -4 8 )

s o ® o ® o ® o ® o s
W y  s w i j a K e g ^ ó i i i  s o n o  

Czteroma medalami zasługi i listem pochwalnym.

W Izydorówce
( s Ł u - y a  kolei  O z « - r - : 
i r o  • ift-k ej B o r t -  

niki) są
dw a  ogiery

krw i oryentałnej do nabycia. Bliższa i 
wiadomość w adm inisir^cyi majątku 
Izydorówka ost. p. Źurawno.
O O O O O O O O Ó © S © S O O O

- W

brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
środka polega na tem, że naskórek

k u r a c y j n e  z V o s l a u  
-szczepów włoskich.

P o le ć li tako w e  w m ie jsc u  ja k o  
też  i n a  p ro w in c y ę .

.Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
w e  L w o w ie .

,  . . j r  (6489 29—?)

OO oOSSSOOOOOOOOO

A  n  t  i t  e  n  11 i 1 i  a .
Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i 

białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego
pod wpływem A t l e u t t i l i i  mięknicje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreezki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępu ją; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A u t i 1 e n 11 i l i i  odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A  u i 1 o u 1 1 i 1 ę polecam z tem przekonaniem, że jako i P j  
dek hygieniezny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie rowuego, jest on zupełnie nie­
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie, (jena ..........................................................2-—
O ł ó w k i  d o  b r w i  i r z ę s ó w , czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości . — ’60
O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i e  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz -  '60 
M ą c z k a  r y ż o w a  do twarzy . . . . .  — -20 i. '35
P i n i r  l i y g i e n i c z n y .  Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieii

i wydelikatnia p ł e ć ................................................................................................ —'50 i i ' —
P n d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y ,  jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo­

wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani toż żadnych motaliezuych pierwiast­
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na­
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, mało pudełko . . ‘— '00

całe pudełko . . 1 '— i 150
P u d r  k s i ą ż ę c y ,  cielisto różowy dla blondynek i
P u d r  k s i ą ż ę c y  c i e ł i s t o - ź O ł t a w ą r ,  dla brunetek i szatynek, pudełko po —'70 i 1-20 i 1'60 
MAŻ t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje sic naturalny i piękny rumieniec —.50 
K ó ż  s i l ł t a ń s k i , najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru ­

mieńców, p u d e ł k o .............................................................................................................................. 1.50
B a r w i k i  t e a t r a l n e ,  do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały. Nr. 2. blady, 

Nr. 3. eielisto-jasno-różowy dla młodych blondynów, Nr. 4- cieiisto-różowy dla szatynów, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów. Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich, Nr. 8. kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański, 
Nr. 13. kolor afrykański sztuka . . . . . . .  . . —'25

P u d r  b r y l a n t o w y , dla brunetek, dla nadania świetności . . — -50
P u d r  z ł o t y , dla blondynek . . . . —'50
P u d r  s r e b r n y , dla blondynek . . . . .  —'50

J a n  I l m a t o w i C K  mag. farm. i chemik sądowy. 0
F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  1. 3 0 ,  ( * 7  7 ~ ? )  W

S O S O S O Ś O

Salon sztuk pięknych
otwarty otl lO do 1 godziny ulica  

Łyczakowska i, 39
(7409 1 - 3 )

Śledzi m a r y n o w a n y c h  (De- 
Jicatenharinge) 

dtto. s m a ż o n y c h  (Brathiiringe)

Minogów (Neunaugen)

ę ^ r r l u n n l f  francuskich w oliwie 
O C H  U j l I C K  elito, rossyjskich

włoskich
V u l d i i a l  dtto. węgierskich 

dtto. brunświckieh

Słoniny ^^^p^yko-
R v r ń w  *ł I " ,j ° w y c h

U W  p ó j-  E m e n t a l s k i c h  
I  i i n h u r g s k i c h

otrzyma! i poleca jako przysmaczki
do śniadań

Karol Werter
Imrtowny handel 

w  x  mr
'Ulica S o b ie s k i e g o  l i c z  3

we LWOWIE.

U l u b i o n e  
t e g o r o c z n e  W a l c e

przez tutejsze kapele grywane
Sampelen

c e n a  z l r .  1 (7259 2—3)

w y s z ł y  n a k ł a , d e r a  k s i ę g a r n i

Marla i CzajMko
w e  L w o w ie

i są do nabycia we w szystkich księ-
prowincyi.

Dom
garniac-h

pod
n a

korzystnemi warunkami jest 
d o  s p r z e d a n i a

przy ulicy Zielonej 1. 331/,, jedno 
piętrowy, z oficyną i ogrodem wa­
rzywnym. Bliższa wiadomość na 
miejscu. [7368 3 3|

XXXK  X X X X 0  ■ O O O O O C K
^ e Z O I l

Zupełnie świeży transport
Chińsko - rosyjskiej

HERBATY
mkiorii m a j o w e g o

F3—3>_ p o l e c a

Karola ilałłabana
%

V*

■ ut.

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier z c. k.

w e  L W O W I E
k i o .  C o u g i >  c e s a r s k i e j  

„ F a m i l i j n e j  
„ S l c l a w g  de Moskau

I m p e r i a l  biało-kwieeist. 
i t u j l c p s  e g o  p r o s * k n  

IŁuiess* s t a r c ję o  bremskiego 
1 „ IŁ !5 n t  At J a r n a  i U u  wy ś cni o n 
1 „ C lo g im c u  s t a r e g o  
% kilo angielskich ci,ust, do h m  

Alberty L. Czyńskiego z Jarosł- 
P S T  Łaskawe /,‘ecenia r

3 0 G G C  ~ ^SUOffOi^y, >
uprzyw. fabryki ■ jdjorfqiff -yj

zł.


